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Warsza-
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Fin «le m , a \ ź 'e skoro Warszawa od 
| }C *e jest 5 wyborów samorządo-
' W ^ ' polsć! S k o r o t r z y największe 
^ ?^WA a mianowicie I A

 7 ^ 7 A n J ; O D Ż I POZNAŃ NIE 
K Ą S H , P o c H O D Z A C E G O Z 
V » i e n W y b o r u , , 
k ^ 5 {en S i n l e n brać odpowiedzial-
K " v h

a n r z e c z v -
^^C.,lastęr.1

0śwladczy, m , « d z y 

tą 
01, 

L ^ X h . t e g 0 s"amegó" wysiłku" 
l S » i i l ° d P^eclwnlków 

wygłosił następujące przemówienie: 
Samorząd, proszę Wysokiej Izby, 

jest tą wyższa formą decydowania o 
losach społeczeństwa, która wymaga 
określonych warunków dla swego istnie 
nia. Nie ma więc samorządu w puszczy 
dziewiczej. Nie ma samorządu tam, 
gdzie istnieje bezpieczeństwo i jakie 
takie warunki ekonomiczne. Nie będę 
tu wcale sięgał do samorządu Warsza
wy. Jeszcze 9 miesięcy, temu, Wysoka 
Izbo, miałem dziennie po kilka wypad
ków, że wójtowie gmin, prości chłopi, 
zrzekali się swoich funkcyj, mówiąc: 
zabierzcie to od nas, bo my nie może
my rządzić, bo nasze życie jest na wło 
sku, bo do nas przychodzą komuniści w Jeszcze rok temu, gdy jeździłem do fa-
nocy i grożą nam śmiercią, jeżeli nie bę 
dziemy rządzić tak, jak oni chcą. Samo 
rząd wymaga przygotowania. Samorząd 
wymaga zapewnienia mu bezpieczeń
stwa. Samorząd wyma?^ też znośnych 
warunków ekonomicznych. 

Warunki dla pracy samorządowej 
poprawiają się u nas z dnia na dzień. 
Już w tej chwili mamy o 150.000 ludzi 
więcej zatrudnionych w przemyśle, niż 
w roku ubiegłym. Posuwamy się na
przód. Na bezrobociu również mamy za
trudnionych o 50.000 więcej niż w roku 

ubiegłym, idziemy więc naprzód i chce 
my stworzyć wybory do ciał samorzą
dowych w Warszawie w warunkach 
lepszych, niż były poprzednio i lep
szych niż są obecnie. 

NIE CHCE TYCH WYBORÓW RZU 
CAC NA SZALE POLITYCZNA- CHCĘ 
ZROBIĆ TE WYBORY W WARUN
KACH, KIEDY BEZROBOCIE BĘDZIE 
BARDZO MAŁE I KIEDY BĘDZIE 
CAŁKOWITE BEZPIECZEŃSTWO. 

Pan kolega Duch powiedział, że ad
ministracja mogłaby się więcej wytę
żyć, że idzie w kierunku najmniejszego 
oporu i wogóle o administracji wyrażał 
się jakoś lekceważąco i filuternie. Jesz
cze rok temu na tych kominach, które 
dziś dymią, wisiały czerwone płachty 

bryk, wchodząc, nie wiedziałem, czy 
tłum mnie wypuści. Dziś chodzę spokoj
nie i wszędzie rozmawiam z robotnika
mi. 

Mówię otwarcie. Panie kolego, to 
administracja stworzyła Avarunki bez
pieczeństwa i dlatego administracji na
leży się więcej szacunku. (Oklaski). 

Nic to, że pan kolega jest nasz, że 
pozostawił po sobie dobre imię. Chciał
bym, aby to koleżeństwo było do mnie 
podwójne: 1 jako do administratora i ja
ko do posła. 

To, co p. kolega dziś mówił, czy są
dzi p. kolega, że tym się odbije pan w 
opinii polskiej? (p. Duch: nie miałem 
tego zamiaru). 

Proponuję Wysokiej Izbie bez obwi-
jania w bawełnę: 
UCZCIWE WYBORY DO SAMORZĄ
DU WARSZAWY NA ZASADZIE NO

WEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ, 
przedłożone] w jesieni w Warunkach u-
stalonego bezpieczeństwa 1 względnego 
dobrobytu, a bez domieszek politycz
nych. Proszę, ażeby Wysoka Izba w 
tym mi dopomogła. (Oklaski). 

POS. WYMYSLOWSKL Pan pre
mier wyraził się, że wójtowie skarżyli 
się na to,* że komuniści im grozili. Czy 
nie ma władz bezpieczeństwa w Pol
sce? 

P. PREZES RADY MINISTRÓW 
SLAWOJ-SKŁADKOWSKI: Panie ko
lego. To było 9 miesięcy temu. Od tego 
czasu ile nowych dzieci chodzi po Pol
sce. (Wesołość). 

Referent pos. Kroebl wypowiada się 
za uchwaleniem ustawy w brzmieniu u-
chwalonym przez komisję wraz z rezo
lucją. 

Przystąpiono do głosowania. Po
prawka zgłoszona przez posła Ducha 
upadła. Całość ustawy uchwalona zo
stała w drugim 1 trzecim czytaniu. 
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Podatek na rzecz miast odrzucony przez Sejm 
Samorządy winny przeprowadzać dalsze oszczędności 

Następnie sejm przystąpił do debaty 
nad nowelą do ustawy o finansach ko
munalnych. 

Dłuższy referat, uzasadniający sta
nowisko komisji skarbowe], która od
rzuciła rządowy projekt, wygłosił pos. 
Widackl. 

wnioskami komisji. 
Mówca zastanawia się, czy w samo

rządach wycofano wszelkie możliwości 
oszczędności. Dochodzi do wniosku, że 
jest szereg przerostów, których l i 
kwidacja dać może duże oszczędności. 
Dale] pos. Sikorski staje na stanowisku, 

cjl rządowych z inwestycjami samorzą
dowymi. 

POS. SOMMERSTEIN podkreśla m. 
in. że nowela nie mieści ani jednego mo
mentu wymagającego niezwłocznej 
sankcji ustawodawczej. 

W głosowaniu odrzucono projekt u-
stawy. Przyjęto następnie rezolucję 

Proces zabójcy ś. p. Kędziory w Brześciu 
o d b ę d z i e s ię 15 b. m . — O s k a r ż o n y Jest o z a b ó f s t w o s y n 

r z e ź n i k a 1 6 - l e t n i W o l f S z c z e r b o w s k i 
Brześć, 4 czerwca. 

Rozprawa przeciwko' 16-letniemu 
Welwelowl Szczerbowskiemu, synowi 

C l e do SL ,1° hrSrlul IV -Mzyka, oskarżonemu o zabójstwo ś. p. 
S > ? J Ć od feLl MuslmC S t e f a n a K < ? d z i o r y ' o d b e d z l e s iewBrze-\ f 6 i L S . i e , „ L T ' _ V śclu w dniu 15 bm. w wydziale zamlej-

s a d » okręgowego w Pińsku 
kS >.h|. obń» L_a' / e . t w o r z y . • - Q i Komplet sądzący VH NNrJJ* Prorządowy, k tóry , 

Kk iJe itoii£ s l e w kampanii wy- przewodniczący prezes s.o 
ułatwiać sobie ży 

stanowić będą: 
Falkowski 

l i wotanch wiceprezes Januszkowskl I CTr, nie-. * y uiaiwiac some zy- ; • " " . " "W ' . : * y ; -
S \ 1 d o tego dąży nasza I sędzia Umiński. Oskarżać będzie kie-
kSĆ te 0 n i równik oddziału brzeskiego urzędu pro W hh So ' ~ * ——~" — — — f « • > » 
kA C% ' °. iie wniosek odpowie-' kuratorskiego, wiceprokurator Goździk. 

s S N e g L 1 * pół roku. 

' feDrJ^oszony^pwe^kókoś W imieniu wdowy po ś. p. Kędziorze, 
\ S N & 0 n u i Q przedłużenie ka- . wystąpi o symboliczną złotówkę adw. 
H l S Cl »vikj °rganów ustrojowych Kowalski z Łodzi. 

W dniu 10 i 17 bm. odbędą się w 
Brześciu przed wydziałem zamiejsco
wym pińskiego sądu okręgowego roz
prawy przody ko kilkunastu osobom, 
oskarżonym o rabunek 1 wywołanie 
rozruchów w dniu 13 maja rb. 
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V Hh^y ł l y . d o przeprowadzenia 
l, °r?ąH,? do nowelizacji usta-

%. V Z l e wojewódzkim sto-
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głos pan prezes rady 

Pomiędzy oskarżonymi znajduje się 
również Mordaż-Zyllński, b. naczelnik 
więzienia w Brześciu. 

Odszkodowania 
dla ofiar Brześcia 

żąda poseł Sommerstein 
Warszawa, 4 czerwca. 

Poseł dr. Emil Sommerstein wniósł 
dziś do sejmu wniosek w sprawie odszko 
dowania z funduszów państwowych dla 
ludności żydowskiej poszkodowanej w 
czasie znanych rozruchów w Brześciu 
nad Bugiem. Wniosek stwierdza, że 
szczegółowe badanie stanu zniszczenia 
nic zostało jeszcze zakończone, jednak 
że dotychczas przeprowadzona 

dycie dodatkowym na pomoc dla po
szkodowanych w Brześciu nad Bugiem 
o ile normalne sumy budżetowe na to 
nie wystarczą. 

Wniosek posła dr. Sommerstelna zgo 
dnie z art. 30 p. „B" , regulaminu sejmo
wego nie może być przyjęty I rozpatry
wany. Sesja nadzwyczajna sejmu może 
bowiem rozpatrywać jedynie sprawy 
wymienione w zarządzeniu P. Prezyden 
la R. P. o zwołaniu sesji. W tym stanie 
rzeczy wniosek ten może być normalnie 
przyjęty do laski marszałkowskiej do
piero podczas zwyczajnej sesji sejmu 
lub ewentualnie podczas drugiej nad-
zwycznjnej sesji tegorocznej, jeżeli zo
stanie wymieniony w rozporządzeniu 
zwołującym P. Prezydenta R. P. 

* * * 
reje 

stracja obejmuje szkody w wysokości,1 

I . IS7.25I zł: poniesione przez 1127 osób. | Pełny tekst interpelacji posła Som-
Poseł dr. Sommerstein wnosi, aby (rcerstetaa w sprawie zajść brzeskich 

rząd przygotował projekt ustawy o kre- na stronicy 5-ej. 
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S y t u a c j a g o s p o d a r c z a k r a j u 
w oświetleniu b. min. skarbu Ignacego Matuszewskiego 

francu Warszawa, 4 czerwca. 
Dzisiaj po pol. rozesłała kancelaria 

nafii prasie parlamentarne] sprawo-
lanle z drugiego przemówienia b. min. 

.'Matuszewskiego wygłoszonego wczo-
aj wieczorem na posiedzeniu senackie] 

isji skarbowej, na której występo
wał w charakterze rzeczoznawcy za-
••;"!unlcnla podatkowego w związku ze 
- itaną sprawa wprowadzenia dodatku 
komunalnego do podatku dochodowego. 
W swym drugim przemówieniu b. min. 
Matuszewskiego znajduje sie pewna u-
waga, która wzbudziła wielkie zainte-
i kowanie kół politycznych 1 gospodar* 
czych. 

B. min. Matuszewski uważa, że rów
nowaga którą osiągnęło gospodarstwo 
polskie Jest jeszcze bardzo chwiejna. 
Dalej b. min. Matuszewski przypuszcza 
że w przyszłym roku 
TRZEBA BĘDZIE SIE ODWOŁAĆ DO 

OBYWATELI O DALSZE OFIARY 
i świadczenia na cele ważniejsze od go
spodarki samorządowej. W polnformo-
wanych kołach zbliżonych do minister* 
'.twa skarbu sądzą, że to przypuszczenie 
należy rozumieć w ten sposób, że prze
widuje zaciągnięcie w przyszłym roku 
kredytów na rynku wewnętrznym na 
cele Funduszu Obrony Narodowe]. W 
związku z tym wyjaśniają, że tegorocz
na dotacja państwowa na Fundusz Obro 
ny Narodowej w wysokości 1 miliarda 
zł. została ̂ ^̂ ^̂ ^̂ ^̂ ĵ̂ ĵj 

wów gotówkowych potyczki 
sklej. 

Wobec tego że tych wpływów nie 
będzie już w roku przyszłym, a przynaj
mniej nie będzie Ich w tej wysokości Jak 
w roku bieżącym — może zajść koniecz

ność przeprowadzenia tranzakcji we-
wnętrzno - kredytowej. Oczywiście, że 
dalszy rozwój koniunktury gospodarczej 
dopiero może dać materiał do zoriento
wania się czy rzeczywiście konieczność 
taka zajdzie. 

Arcyksiążę Otto -
P O W R Ó C I Ć nyg 

Wiedeń, 4 c z e r w - , Ą 
Arcyksiążę O t t o o ś w i a c i e 1 ; . 

do jednej z licznych gmin aj' l e | f 
które nadały mu ostatnio o D [ l C | # 
honorowe, że zew ludu a U S - ' ^ i e l , * 
jego powrót jest zupełnie u s P ' ^ 
ny i że trzeba temu b 
dość. 

Nowe konferencje polsko-gd 
O b r a d y t o c z ą s ię w G d a ń s k u . — JaK P o l s k a , b ę d z i e 

g ł a w y k o r z y s t y w a ć p o r t g d a ń s k 
Gdańsk, 4 czerwca. 

(PAT) Rozpoczęła się w Gdańsku 
trzecia faza bezpośrednich rozmów mię
dzy delegacją senatu w. m. Gdańska a 

przedstawicielami polskich sfer gospo-
darczych. 

Rozmowy tc, prowadzone na podsta
wie porozumienia polsko - gdańskiego 

z dnia 5-tego stycznia .. rb., d^Jfl 
| osiągnięcie szeregu ułatwię'1 ^ 
skich placówek gospodarczy 

Delegacji polskiej p r ^ J ^ 

Włosi organizuj demonstracje w Palestynie 
s k i e r o w a n e p r z e c i w k o a n g l i k o m 

skio i arabskie, oraz transparenty z ha
słami antyangielsklmi. Jednocześnie roz 
dawano ulotki, proponujące studentom 

Londyn, 4 czerwca. 
(PAT) Reuter donosi z Jerozolimy, 

że podczas obchodu święta Serca Jezu
sowego w Betleem doszło dziś do de-
monstracyj antyangielskich. W pocho
dach niesiono sztandary papieskie, wło 

v0\ 
wojewoda pomorski dr. W*CUg0 
legacji gdańskiej — radca 
Hoffmann. . „„ rh stanowiący.0". Wśród spraw, s t a n o w i ą $ 
miot rokowań, znajdują sic l A ^ 4> 
dla polskiej strony kwestie. J; ,„«i» 
podatkowe, bankowe, za| a f l 'L c>;ojj 
nizacji samorządu gospodarc s0\\v 
renie w. m. Gdańska oraz ^ 

arabskim wstępowanie na uniwersytety gdańskiego ustawodawstwa p\ 
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włoskie. 

Książa Windsoru w Wenecji 
Po krótkim pobycie odjechał on wraz z małżonką do Austrii 

Wybuch przesyłki na 
poczcie paryskie) 

Urzędn ik ranny * 
Paryż, 4 czerwca. 

(PAT) Dziś w jednym z urzędów 
paryskich nastąpił wybuch przesyłki 
pocztowej. -Drobna paczka, przesłana 
jako druk, wybuchła w chwili, gdy u-
Pzędnik pocztowy przykładał pieczątkę 
na naklejonych markach. Odłamki mo
siężnej tuby zawierającej proch i ołów 
które znajdowały-się w paczce, zraniły 
lekko w twarz urzędnika. Na paczce tej 
znajdował się adres, którego jednak nie 
udało się w całości odcyfrować. Policja 
piowadzi energiczne dochodzenie ce-
Lm wykrycia osoby, która wysłała tę 
paczkę. 

Fakt ten wywołał dość szerokie za 
mepokojenie wśród właścicieli sklepów 
paryskich, którzy pamiętają całą serię 
analogicznych wypadków, jakie miały 
miejsce przed 2 laty, gdy pewien osób 
nik ukrywający się pod tajemniczymi 
podpisami- „Minos", „Eak" i ..Padaman-
tes" rozsyłał przez szereg dni paczki 
wybuchające fryzjerom paryskim i róż 
u jm przedsiębiorstwom handlowym. 

Mediolan, 4 czerwca. 
(PAT) Książę i księżna Windsoru, 

którzy przybyli do Mediolanu, kontynu
owali swą podróż po krótkim postoju do 
Wenecji. 

Wenecja, 4 czerwca. 
(PAT) Po zwiedzeniu pałacu Dożów 

książę Windsoru z małżonką udali się 
motorówką na Lido, gdzie na tarasie h0' 

tclu „Excelsior" spożyli podwieczorek 
w towarzystwie konsula brytyjskiego i 
dyrektora miejskiego urzędu turystycz
nego. 

Po powrocie do Wenecji książę Wind
soru z małżonką udali się na dworzec i 
godz. 18-ej min. 30 wyjechali do Austrii, 
gdzie zamieszkają na zamku Wasseland-
burg w Karyntii. 

stosunku do robotników i praco 
biurowych. e o A ' y Woje, 

Polskie sfery gospoda ru j fi| & p. , 
ze zrozumiałym zamteresow* e * A " er e s c u 

zmów. *t\Ą lescii 
miały niewątpliwie bezpośre° pp 
na stopień wykorzystania P r * A gez 

portu gdańskiego. | ^ hon 0 r 

Skup złota na giełdzie^ ^ w o * 

^ mir 
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S i f a r c i a w e F r c s n c j i 
p o m i ę d z y r o b o t n i k a m i r o l n y m i a p r a c o d a w c a m i 

Paryż, 4 czerwca. (PAT). ! i dwóch żandarmów odniosło rany. Po-

Londyn, ŁjStftL 
(PAT) Skup złota na 8 % , * 

dyriskiej osiągnął dziś r&oW $ 
mę. W jednym tylko dniu 
zakupiono złota na sumę J.* 0 ' ' 
tów. Jest to największa ^ 
notowana suma zakupu z ł o " m 

nie. Nabywca nie Jest znany-, ^ 

'tanie 
C h a l -

I zwykle w tych wypadkach, » 
cy sie nie ujawnia, uchod/> m 

W czasie strajku robotników rolnych iicja aresztowała 2 robotników, a miano- r z e c z p e w n ą , że złoto z 0 S
 : M V f l ł V 

w okręgu Pontoise doszło do starcia! wicie miejscowego kowala, u którego p r z e z brytyjski iundusz wy» ^ \ \ % P0 

- t e 

polały 
aotnu k 

między pracodawcami i strajkującymi 
Ze względu na to, że obecny strajk ma 

znaleziono rewolwer oraz delegata gene 
ralnęj konfederacji pracy, który z ramie 

miejsce w okresie, gdy prace rolne nie nia tej organizacji przybył specjalnie z 
cierpią zwłoki, miejscowi farmerzy od
wołali się o pomoc do drobnych rolni
ków z sąsiedniego departamentu, którzy 
przybyli celem wykonania najpilniej
szych robót. 

W tych okolicznościach doszło 
miejscowości Tremblay Lesgonesse do' 

Paryża. Aresztowani zatrzymani zostali 
do dyspozycji władz śledczych. Ze 
względu na te incydenty, oraz panujące 
w całym okręgu podniecenie, wysłano 
na miejsce poważny oddział gwadrii lot-

wjnej . 
Do incydentów doszło również w oko 

Znaczna część podaży rfog^OT^Hj 
7. Rosji wskutek tego, Jak p £ r « H M, ? 
Standard" przez p o ś r e d n i e j " 
przechodzi również sprzedaj j 
pańskiego, zaksięgowanego $ ), 
na rachunku rosyjskim. 0 - , ( , 
kopalń złota k s z t a ł t o w a ł y ^ ^ 
jednak znlżkowo ze w ^ K Ł ^ i X 7 ^ 
ski, Iż St. Zjedn. planują » b V ^ S & 

starcia między 130 drobnymi rolnikami j licy St. Vitz, gdzie 15 robotników pracu-
i pracodawcami, udającymi się na roboty j jących przy uprawie buraków zostało 
rolne, a 400 strajkującymi robotnikami; zaatakowanych przez 80 strajkujących. 
miejscowymi, którym również przybyli 
na pomoc robotnicy sąsiedniego depar
tamentu. W czasie starcia 4 robotników 

W czasie interwencji ranny został 
wódca oddziału żandarmerii. 

do-

Ms Rooseve!t zarabia w'ecej, n ;ż maż 
J a k p r a c u j ą zony p r e z y d e n t a i w i c e p r e z y d e n t a U.S.A. 

Waszyngton, w czerwcu. 
Zanim jeszcze Franklin Roosevelt zo-

"tał prezydentem Stanów Zjednoczo-
nych, żona jego cieszyła się już wielką 
popularnością, jako doskonała dzienni
karka i mówczyni. W ciągu ostatnich lat 
ogólny podziw wzbudzały jej niezwykłe 
•dolności w prowadzeniu propagandy. 
Prezydent Roosevelt, który na skutek 
CIĘŻKIEJ choroby, na którą cierpiał kilka 
lat temu, nie znajduje się w posiadaniu 
swych pełnych sił fizycznych i który cał
kiem zajęty - jest sprawami rządowymi, 
CHĘTNIE patrzy na to, gdy jego żona od 
-zasu do czasu wygłasza mowy, doty
czące jego reform i celów i zajmuje się 
propaganda partii demokratycznej W kie 
rownictwie partii zajmuje ona poważne 
stanowisko I jej głównie udało się zdobyć 
lla partii głosy kobiet. Żadna podróż nic 
'cst dla niej zbyt uciążliwa: objeżdża ona 
kraj w pociągach, samochodach i samolo
tach, ażeby ciągle robić w swych prze 
mówieniach propagandę dla swej partii i 
męża. 

„Pierwsza Dama" tego potężnego 
państwa nie jest jednak tylko ideałem po
litycznej propagandzistki. Biorąc żywy 
udział we wszystkich kwestiach życia 

społecznego, wyraża ona swoją opinię o 
wszystkich sprawach w słowie i piśmie. 
Jest ona niezwykle szczera, i przeciwni
cy polityczni niechętnie odnoszą się do 
jej impulsywności i odwagi. Niezliczone 
jej artykuły ukazują się w różnych gaze
tach; poza tym wygłasza ona mnóstwo 
odczytów, szczególnie przez radno. 

Za tę działalność mrs. Roosevelt o-
trzymuje, oczywiście, odpowiednie hono
raria. W ubiegłym roku zarobiła ona 
podobno 92.000 dolarów, podczas gdy jej 
mąż jako prezydent otrzymuje pensję 
„ ty lko" 75.000 dolarów rocznie. Pani 
Roosevelt poświęca swoje osobiste za
robki dla celów dobroczynnych. 

Pani Roosevelt ma jeszcze poza tym 
mnóstwo innych zainteresowań .Założy
ła ona np. ze swą przyjaciółka Karoliną 
OT)ay fabrykę mebli w staroamerykań-
skim stylu, ażeby stworzyć możliwości 
pracy dla ludności wiejskie.!, mieszkają 
cej w okolicy jej maiątku Hyde Park. -
Poza tym nie zaniedbuje ona bynajmniej 
swych obowiązków rodzinnych. Mrs. 
RooseveIt jest matka sześciorga H o r o 
słych lub studiujących w szkołach dzieci, 
a męża swego otacza wzruszającą opie
ką. Tej niezwykle ruchliwej i pracowitej swym mężem do jego miejsca urzędowa-

kobiecie nie wolno także zapominać o 
obowiązkach reprezentacyjnych. Kieru
jąc się wrodzoną skromnością umiała ona 
oczywiście należycie ograniczyć te obo
wiązki. Natychmiast po wprowadzeniu 
się do Białego Domu wpłynęła ona na żo
ny wszystkich członków parlamentu, 
ażeby ograniczyć się w urządzaniu uro
czystości z powodu panujących ciężkich 
czasów. Niemniej jednak lubi ona bar
dzo życie towarzyskie bez żadnej cere
monii. W domu prezydenta bywają naj
ciekawsze osobistości. Tak samo jak jej 
mąż, mrs. Roosevelt zainaugurowała kon 
ferencje prasswe, w których biorą udział 
dziennikarki. Czy nie jest to najlepsza 
droga do szerzenia poglądów pani pre-
zydentowej? Pozatym pani Białego Do
mu w ten sposób dowiaduje się różnych 
rzeczy, które są niezwykle ważne dla 
głowy państwa. Działalność pani Roo-
sevelt jest więc ściśle związana z życiem 
i działalnością jej męża, dla którego jest 
ona prawdziwa towarzyszka. 

Podczas gdy działalność „First Lady 
of tlio land" odbywa się publicznie i na 
skutek tego spotyka się często z niechę' 
cią wrogów prezydenta, mrs. Jack Gar 
ne r. ..Sccond Lady of the land", żona 
wiceprezydenta Ameryki, działa za kuli 
rami politycznych wydarzeń. Mówi się 
n niej. że jest ona najlepszą sekretarką. 
Pani Garner jest doskonalą stenografist-
ką i każdego ranka udaje się wraz ze 

leruszczu. W normalnych 
skup aż przeszło 4 milionom 
nlenby rozwiać tego rodzai 
wywołać wzrost ceny 1 zwy"*, j>yj 
ale brak zaulania do obeci w , \i- I 
dowodzi, że normalne war 
nie powróciły 

nia i załatwia z nim najróź"]^ei«J 
wy. Podczas gdy inni °~:slci%f\ 
stwa amerykańskiego śpią ie p r^n j . 
nie w łóżkach, pani uau"C\6t^M 
już znaczną część poczty.* S2 u^FJ 
si się jej do załatwienia, R ^ D I J n 
najważniejsze listy i odP^ 

*4 
nie pytając nawet o zdań' 
kiedy tylko, w szczegó]n'e 'iy^v 
sprawach, oddaje niektóre cpy 
mężowi do załatwienia 
Stanów Zjednoczonych 
lat. Cały Washington wic * _ 
dziwactwa, nie bierze rmj 5}%o ^ % 
za złe, gdyż jego zasługi- iytó 
ka senatu wszystkim ł ; 

Waszyngton wie także, ^ j i ; 1 1 ' 
mądry i energiczny kiero^' ^ 
senatu jest zależny od s "^,- \ 
rą od 40 lat żyje w szcz' 
stwie. Jest ona w praw<:' 
wa znaczeniu jego pro V'7„ ;-
czym otacza ona go nrn"' 
ną opieką. V/ biurze je' '„ ' 
do robienia kawy. a*e!*v J 
mu mężowi o każdej p'1' r 

orzeźwiający trunek. wlnSi'" 
rządzony. 

Dwie te kobiety, m i m , ( V j cli 
pozostały 

n i e 

Sień r e i 

Vf i?> i 

TRONU 

NC,f>C; 
i ^ o ! S 

» w ; Q v v y 

X ̂ a 

"'V(f- 1 1 0 1 

, o ^Uli 

^ 

f V ' o | c 

Hi 

ich stanęli na naj_wyższvcn 

państwowych, pozostały V , 
pracownicami, nie tracąc 
najmniej swych kobiecyd'y/1 



i chce / 
' 0 * 

l d c Z l ł rW 

istri>*> 

,vien «' 

zew 

seni1'11 

darc*f> 

pi';. 

w, 
1!>'" 

raz 
twa 
i pra 

jośrejj ^ 
la P r* e 

„REPUBLIKA" nr. 152. Sobota, 5 czerwca 1937 r. 3 

1 
• • "WM • i — - - 1 — 

"gram trzydniowego pobytu w Bukareszcie.—Wielkie uro 
czystości ku czci Prezydenta Mościckiego 

^Wizyta króla Karola w Polsce nastąpi w końcu czerwca 
& I P a t ) P a^ ar?Z a w a ' 4 c z e r w c a . ' I Po przyjeździe do Sinai Łw

 n>edzie|2 J r «yden t R. P. udaje dent będzie powitany prze 
"'Unii D n D N ' FI

 h
 M J - ' . . .» -J~- - <i-- • • --

?:.minis;o:-.Prezyd 
m. z wizyta do 

entowi towarzyszą 

4 l , S Z e f gab ine t ' " 6 8 0 . ^ - S > 7 " K - R o 

C y ' a f i n c U p W ° r l S k o w e s : o sen. 
«2hi a n 1 C f P r ezydenta kpt. 
fi1^ minist- y n ? k i o r a z sekretarz H " " " m s t r a spr. zagn p 

^ f f i f f " " ' Pobytu 

i oraz sekretarz 
St. Sie-

/iu P. I 3rezy 
egóty; 1 p r z e w i d u j e następu-

E D r 2 e z d e L ; r e z y d e n t będzie powi 
: 1' m'nister• X J ę ., r u n™ńska w skła 
P Teolr

k

p°c

munikacji Frasanovici, 

tiny pn>cy P. Prezydent będzii 
: e z delegację r u m u ń s k E 

komunikacji Fra 
"dorescu, dyrektor 
nnej p i k . Keintzel. aowoaca 

im. Marszalka Piłsudskiego, 

Si 
lfi"7 W o j e n n e ? £ V r e k t o r ^ ż s z c i 

a P. Prezy 
przez miejscowe 

władze cywilne i kompanie honorową 
Prezydent miasta Sinaia przywita P. 
Prezydenta tradycyjnym chlebem i so
lą, poczym nastąpi odjazd do pałacu 
królewskiego Pelech. 

Po przyjeździe P. Prezydent złoży 
wizytę królowej matce Marii. 

O godz. 20-ej odbędzie sie obiad w 
ścisłym gronie. Wieczorem nastąpi wy 
jazd z Sinaia. Na dworcu P. Prezydent 

żegnany będzie przez osoby znajdujące ] zytą do Polski i zabawi w Warszawie 
się w jego otoczeniu, oraz miejscowe! trzy dni. W podróży towarzyszyć bę-
władze. | dzie królowi minister spraw zagranicz-

10 czerwca przyjazd na stację gra-:nych Antonescu. 
»- „ „ — .' T O" — 

niczną Grigorcea Ghica Voda, gdzie ho 
nory przy opuszczeniu Rumuuii będą 
oddane przez kompanię honorową 16 p. 
p. im. Marszałka Piłsudskiego. * * * 

Bukareszt, 4 czerwca. 
(PAT) Dzienniki donoszą, iż w koń

cu czerwca król Karol uda sie z rewi-

Pożar na statku „Batory" 

ielon 

Warszawa, 4 czerwca, j wal się w odległości około 120 mli mor-
(PAT) Na statku m/s „Batory" znaj- sklch od przylądka Cape Race 1 960 mil 

dującym się w drodze z Gdyni do No- morskich od Nowego Jork, t. j . na szero-
j ̂ ego Jorku, powstał pożar w inaszy- j kości geograiicznej 44 st. 58 min. 1 dlu-

i3 n A j. 'norii ouie 3 czerwca o godi\ 1.35 (we- ' gości 54 st. 40 min. 
au. B u z a ^ P F S u e S £ ' d ' e - c - s u ś r e d » I e « ° w G r e e « w l c h ) " 

^S,Urzeiazdu 

Cą honorv lC a u ' B u z a u i Floest7od-!dle c z a s u średniego w Greenwich). M/s „Piłsudski" w drodze powrotnej 
Załoga ugasiła r.gioti, wynorzj stiijcc |z Nowego Jorku do Gdyni, będąc w po-

"°norv i™ ""^u i rioesti oci-
MStacionuiao? u P a n i e honorowe pul-, 

"Mwn 5 c h w ^ c h miastach l n o w<>czesne urządzenia przeciwpożaro- bllżu M/s „Batory" pośpieszył mu z po 
^' 'Ji-POwił l . c y W Bukaro«»nU „ - „ „ u i„ i

 w e -> zainstalowane na staki i . YWnar lkn ! 
ia * Iŵ enii--' ̂ zionkourio ̂ nA.. ,_.! 

^ i ^ a S i ^ p B u k a r e s z c l e przybędą' 
1 t - - . |iU4.ui l'ł( |M'MłV/» J pWJJłlWJŁJ I 111 

zainstalowane na staku. Wypadku mocą, która okazała się zbędną, 
źml nie było. ' M/s „Batory" przybędzie do Nowego 

M/s „Batory" kontynuuje podróż do Jorku dnia 6 czerwca z nieznacznym o-na późnieniem. 
M/s „Batory" kontynuuje podróż 

^S^^™"u~1\MyKonanle wy?oHu śmierci i Berlinie 
^loia^aieMpL^fh', wiodących od dwo rca ! - -

I? odiUi .
 Królewskion'« • 

od dworca 
Md^-ł K r o l e wsk iego , ustawione bę-

\ Z o s t a

y 3 - e z d z i e do pałacu P. Prezy-
ôrnu i C

A ? r z y W l t a n y p r z e z 

WTłe^TK^ie: ? i ! m P - Prezydent w towa-
» k P 5 V » M . r ? a , K a r o l a i Wielkiego Wo-
n , c t ^ V J B « * s k i i h a , a z a * m i e mieisce w loży 
i 0 i i i J l ° V S ^ Ia " s t a wione j na placu przed 

^ . o l S ' N a

 S d z l e . obierze defiladę W J ] -
V W % k ° v J e W l i obecni będą wszyscy sie 

lanie 
Mnie/,ycU 

K m 
wie,.„ te?'.,/'' 
gi 
sa 

/ (W 

Helmut Hirsch, ska?an;; za przygotowanie ?am"hu, zosta! stracony 
BERLIN, 4 czerwca. 1 Waszyngton, 4 czerwca. 

(PAT) Skazany w dniu 8 marca b. r. (PAT) Egzekucja obywatela amery , 
zlon-! za zdradę główną na karę śmierci Hel- ! kańskiego Hirscha w Niemczech, która, 

mut Hirsch i nastąpiła pomimo interwencji ambasa 
ZOSTAŁ DZIŚ RANO STRACONY. 
Hirsch został wysiany do Niemiec, 

dora amerykańskiego w Berlinie wy
warła w Stanach Zjednoczonych nieko 

• ni ccii /.usidl w,vaiciii.v uu iiicimn., ««'ia v» ot«nnvu «/.ituuvî ,/.v,iiy wn menu 

w celu dokonania zamachu przy pomocy '. r/.ystne wrażenie, jednak kola oficjalne 
dostarczonych mu zagranicą dwuch ma- [ oświadczają, żo uważają sprawę za 
szyn piekielnych. zamkniętą. 

sie obiad w 
iwsklm, w którvm weźmie 

*fa t r ' on u

r e z y d e n t > k r 6 1 K a r o 1 1 n a " Sw

1̂ ^rSJ,.rano p-Prezydent 1 kr,61 

- u l R 1 M ° « S l ? n a s t a d i o n króla Karola 
» i o \ v v u ę ć w i czen ia organizacyl v PoluSŁi r u m uńsk i ch . 
1^'^ró!6^ , weźmie udział P. 

3|« t^Mkh S r z J L ^ o l ^ ks. Michał, de-
P- Prezydentowi. 

U, hotlo 
»c 2 

Nieznanego Żolnlerżfu 
zaciągnie kompania 

W b n ę d . Z i e S l C ° b l a d 

r ' l u^ ia ł p P a łacu, w któr 

w 
i a : w Pałacu, w którym 

^ k M K ^ M 1 , 1 5 ' Prezydent, król Ka-
r S w i ^ ^ ^ a ł , min Beck, premier 

r» ^allii s p r - zaer. Antonescu, 
\v&iz ' ["arszalek dworu. V>ltn otat k o n c e r t w pałacu kró-

s l ^ u ń ^ ^ W raut z udziałem 

'?*ftWir

e

Wca
 w południe śniadanie 

\ r°l î .Morym weźmie udział 
js'

 wielki wojewoda następca 

m 
& T, H\ |fyjenta do" Sinki'a"zajmą 

r o 1 II, ks. Michał, min. 

ł r»\Si n a |° dJazd . pociągiem kró-
lQe k i O : . Pociągu, który od 

k i : ̂ rńl l7ydenta fin Cî oio „im, 

^tyżydowskle 
A , f a z a c h 
W>*tt%™™> 4 czerwca. 
W 0^W|L n a deszły dziś wia-

ł n h a"tyżvdowsklch w 
Hilka n a z y Podlaskie. W , 

< l °sób zostało rannych. L 

Imponująca 
wygranych padła w 38-ej Loter i i w szczęśliwej ko lek turze 

K A F T A L A 
m. in. 

99 

99 

na nr. 
169.96! 

na nr. 
162.990 

na nr. 
37.286 

na nr. 
128.637 

Z ff • • % v ^(Br • ^HłPr ^mmr 

2 o ! o o o 
,. 2 0 . 0 0 0 

zł. 10.000.— na nr. 8947 zł. 10.000.— na nr. 58.271 
„ 10.000.— ,. „ 96103 „ 10.000.— „ „ 119581 

zł. 10.000.— na nr. 194-769 
1 wiele wygranych po zł. 5.000.—. 2.500.—, 2.000.—, 1-000.— 1 t. d. na blisko 

ił. 1.500.000.- s r w R 
Warto więc spróbować szczęścia w kolekturze 

K A F T A L A 
Łódź, Piotrkowska 54. 

Losy I-ej klasy 39-ej Loterii sa Już do nabycia. 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotna pocztą. 

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA. 

B i a ł e z ę b y 
dzięki 

codziennemu 
czyszczeniu/ 

Jeżeli pragniesz, aby zęby Twe po krót
kim czasie stały się bielsze, bardziej 

pociągające, zastosuj ten prosty, codzienny 
zabieg. Czyść zęby specjalną pastą, która 
w ciągu 4ygodnia rzeczywiście uczyni je 
bielsze o trzy odcienie. 

Lekarze-OentyścJ zalecają pastę Colgate 
dla jej podwójnego działania. Po pierwsze 
jej przenikająca piana dociera do najbar
dziej ukrytych miejsc między zębami, gdzie 
rozpoczyna • sit; ich psucie. Usuwa ona 
przyczynę "tego psucia: małe cząsteczki' 

.pożywienia, których szczoteczką nie mo^ną 
dosięgnąć. Po drugie, jej łagodna piana 
poleruje zęby delikatnie I bezpiecznie, przy
wracając im olśniewającą białość I piękno. 

gm* PASTA DO ZfBÓW 

C o l g a t e 
Min. Beck na Zamku 

Warszawa, 4 czerwca, 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo 

litej przyjął w dniu dzisiejszym p. mi
nistra .spraw zagranicznych Józefa 

j Becka. 

Amnestia w Belgi) 
Bruksela, 4 czerwca. 

(PAT) Izba przyjęta projekt .ustawy 
amnestyjnej obejmującej przestępstwa 
wojskowych. Ustawy przyjęto 139 gło
sami przeciw 19 i przy 7 nieobecnych. 

Podpalenie willi w Otwocku 
Warszawa, 4 czerwca. 

W Otwocku podpalona została wil
la Natana Erllcha. Przybyła straż*ognio 
wa pożar ugasiła. Znaleziono kawały 
drzewa oblane naftą. 

Moskwa nawiązała łączność 
radiową z biegunem 

Moskwa, 4 maja. (PAT). 
Dziś po raz pierwszy nawiązano bez

pośrednią łączność radiotelegraficzną po
między Moskwą a podbiegunowym obo
zem prof. Schmidta. Stacja polarna na
dała m. in. biuletyn meteorologiczny.— 
Odbiór w Moskwie był zadawalający. 

Napiwki zniesione 
we Francji 

Paryż, 4 czerwca. 
(PAT) Na posiedzeniu po południu 

izba przyjęła projekt ustawy znoszącej 
napiwki. Projekt został przyjęty więk
szością 267 głosów przeciwko 265. 
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fo rma lotnictwa francu 
F O T F S P E C / A L F T E G O FTOFESPON cf EN TU 99SRLEP &AM SMU WE FRANCI^ 

dawni właściciele ' dach i przeprowadzi ł ich fuzję. Dalsze i ków państwowych jest rze Paryż, w czerwcu. nięto zastrzeżenie, że 
Pod wpływem energicznego ministra, będą wykazywali mniej inicjatywy w 

lotnictwa, Pierre Cofa, doznał przemysł charakterze urzędników ' państwowych, 
lotniczy francuski gruntownej reorgani-' Minister Cot odpowiedział jednakże, iż 
zacji w kierunku uspołecznienia. Nie na- w tym wypadku utracą stanowiska na 
stąpjła właściwie nacjonalizacja lecz ' rzecz zdolniejszych 1 pracowitszych. 
przegrupowanie. Na miejsce dawnych , Sumy, dotychczas zaangażowane, nie 
16 spółek akcyjnycli, posiadających są znaczne. Wystarczyło 2 5 0 milionów 
przeważnie w okolicach Paryża 21 za-, franków, by rząd uzyskał większość 
kładów budowy kadłubów aeroplano-' dwóch trzecich we wszystkich zakła-
wych (motorów dostarczają inne przed- ' • • • • • • • • • • • • • • • • 
siębiorstwa) powstało 6 większych to
warzystw mieszanych, w których dwie 
trzecie kapitału akcyjnego posiada pań
stwo. , 

Dawni •inżynierowie, konstruktorzy, 
inspiratorzy i animatorzy tych przedsię
biorstw pozostali na miejscu w daw
nym charakterze, należą oni jak daw
niej do zarządów, naczelny kierunek 
spoczywa jednak w rękach rządu a- nie 

fundusze będą, naturalnie, konieczne dla, 
rozbudowy tych zakładów i dla ich de
centralizacji. 

Na fabryki silników do samolotów 
(głównie Hispano-Suiza, Gnomę, Rhone, 
Renault, horraine - Dietrich i t. d.) przyj
dzie kolej nieco później, ale w każdym 
razie przeistoczenie ich w towarzystwa 
mieszane z decydującym głosem czynni-

pt* 

dzoną. .HucJtf'^ 
Nie jest oczywiście w ^ o n o ^ 

w początkowym okresie MJ^ j , rą^ 
zakładów lotniczych w no\vyc 

YCFTCR organizacyjnych dadzą się W 
ne braki i niedociągnięcia. i e l ( A 
cieszy się jednak opinią czto M 
nego, k tó ry potraf i czas r, . . 
eji przetrwać zwycięsko. 

P o g r z e b g e n . M o l 
Baskowie odparli ataki powstańców. — Nota rządu waleń 

w związku z bombardowaniem Almeri i 
du Jour" został zatrzymany w odległo-1 bombardowanie stolicy. (pĄu-
ści 1 2 kim. od wybrzeży francuskich! Walencja, 4 c z e r ^ ; l M ni 

BURGOS, 4 maja. (PAT). 
Pogrzeb gen. Mola i towarzyszy od- Minister spraw zagr. r z a d U ( i 'a 

NASTĘPUJĄCE: T GJC vv 

1 ) RZĄD H I S Z P A Ń S K I P R O Ą ^ 
ciwko napaści jaką stanowi '> f 

Almerii, przedstaw0 

Niemcy, jako represje za szK°. . v 

w anie 
iNiemcy, juko represji; Ł-imiiO• , 
dzone na pancerniku .Beutscm . 
• < _j....s : Aa 7.fl!"'-

spoczywa jednak w rękach rządu a-nie i , * " * " v u * v ' " J " w "> • —. ,-«-• — .. 
osób pry watnych. W sprawach p r o d u k c j i ! u v ' się przy licznym udziale. ludności, przez statek powstańczy „Galerna". 
decyduje obecnie jedynie i wyłącznie i Nabożeństwo żałobne odbyło się w ka-, Oficerowie statku z rewolwerami « ~atv*v n j» .» U v , 
interes państwa, względy jego obronno- tedrze popołudniu. Na przodzie kondnk- ręku dokonali rewizji barki francuskiej. W. Brytanii notę w związku 
ści, nie zaś dochodowość czy rentow- t u pogrzebowego postępowało ducho-jPo półgodzinnej rewizji, która nie wy- , dowaniem Almerii. Główne P 
ność zakładów. | wieiistwo. Następnie cztery karawany, dała żadnych wyników, barka została : są następujące: 

Jakkolwiek głęboko sięga ta refor- z a którymi szły rodziny ofiar katastrofy j zwolniona, 
ma, nie spotkała się ona ze sprzeciwem o r a z wojsko. **» 
czy otwartą krytyką nawet ze strony | Trumna gen. Mola przykryta sztau-' Salamanka, 4 czerwca. (PAT), 
sfer najbardziej zachowawczych, zbyt darem narodowym spoczywała na lawe-: Gen. Franco podpisał kilka nowych 
wielkie były bowiem grzechy dawnych'cle. Szli w kondukcie przedstawiciele; dekretów, na mocy których gen. Davila 
zakładów prywatnych. j władz cywilny c'* i o'show.vc«, arcy- j obejmie dowództwo armii północnej, a 

By ły one przede wszystkim skoncen- ' biskup Walladolid, ambasadorowie Nie-; gen. Saliąuet armii środkowej, 
trowanc w okolicach Paryża, mogła mieć i Włoch oraz reprezentanci wszyst *"* 
przeto zajść możliwość ich utraty lub kich warstw społeczeństwa. Bilbao, 4 czerwca. (PAT), 
przymusowego unieruchomienia w ra-1 Wzdłuż drogi, którą szedł kondukt Radio komunikuje, że wczoraj popo-
zie działań wojennych. Decentralizacja zgromadziły się liczne tłumy. Towarzy-.ludniu powstańcy przypuścili kontratak 
wymaga imperatywu rządowego 1 świe- ' sze gen. Mola zostali pochowani na: na szczyt Lemcna, lecz zostali odparci 

cmentarzu w Burgos. Zwłoki gen. Mola 1 i musieli cofnąć się o 1 2 klin., ponosząc 
zostaną przewiezione do Panpeluny na przy tym znaczne straty, 
życzenie ludności prowincji nawarskiej. MADRYT, 4 czerwca. (PAT). 

Saint Jean de Luz, 4 czerwca. Wczoraj o godz. 2 2 artyleria pow 

Uri <A|̂ llnJ?<RA 
LII; 

Hf. 

żych kapitałów, których dawni właści
ciele nie posiadali. 

Z tych samych względów nie były 
dotychczas zadłady lotnicze przystoso
wane do produkcji masowej. Przeważał 
pierwiastek badaczy i poszukiwaczy no
wości i ulepszeń, produkowano więc 
głównie typy, nie troszcząc się w dosta
tecznej mierze o produkcję seryjną. Z te
go tez -powodu posiada francuskie lotnic
two wojskowe zbyt wielką różnorod
ność typów. 

Przy dotychczasowym systemie in
tryga odgrywała rolę -decydującą pra
wie. Fabryki samolotów zakładali prze
ważnie zdolni inżynierowie wielkimi ka
pitałami nie rozporządzający. Popadali 
oni w zależność od bankierów, którzy 
za finansowanie kazali bardzo drogo so
bie płacić. Cały ten przemysł nabierał 
więc niezdrowych cech komercyjnych, 
szczególnie wobec panujących tutaj zwy 
czajów i korupcyjnej prasy. 

Często z bliżtj nieokreślonych powo
dów stawała się cała prasa nagle nie
zwykle alarmistyczna. Bez widocznych 
powodów uderzano na trwogę i dowo
dzono, że wojna wisi na włosku. Dru
gim aktem dramatu była zwykle inter
pelacja w Izbie Deputowanych, dotyczą
ca zaopatrzenia armii, szczególnie w a-
paraty lotnicze. Epilogiem zaś bywał 
zakup zdeklarowanych i starych modeli, 
których zakłady lotnicze inaczej się po
zbyć nie mogły. 

Zdawano sobie dobrze sprawę z tej 
grupy i ciągłego nadużywania fundu
szów państwowych dla celów spekula
cyjnych, pomimo wszystko jednak skan
dal trwał. 

Teijaz dopiero położony zostanie kres 
tym machinacjom. Ze strony nielicznych 
zwolenników dawnego porządku wysu 

3 
hiszpański stwierdza, że ^ j t j j l 
werenność państwa i obraza W1 ^ 
pańskiego zostały dokonane w 
twie kontroli. i %i 

3) rząd hiszpański zwraca Jpgrfjjl 
średnlctwem charge d'affaires M 
nil do komitetu kontroli " i e t y 'a 5trz f ! ' 
zaprotestowania, lecz celem JJ | a ^ 
nla sobie praw do wynagrodzą' „y 
kiego rodzaju szkód, spow°° ^ 
przez część floty, której kom»e 

"""1" * « » - - r I V I I M i*v» t t i i'a wm-mmm 

(PA i ) . Rybacki okręt francuski „Roi staricza wszczęła bardzo intensywne wencjl powierzył kontrole-

Rocznica rządu premiera Bluntf 
Francja pozostanie wierna polityce zbiorowego bezpiecze# s 

Zapowiedź dalszych reform 
. Paryż, 4 czerwca. j wysunięto przed sprawami gospodar.' prasy francuskiej, premier zaZ^t* 
(PAT) „Le Populaire" ogłasza wy- , czynił, a sprawy gospodarcze orzed f i - miliony osób, które zwiedza. . $ 

wiad, udzielony przez premiera Dluma nansowymi. Ponadto należało dokonać I paryską, rozproszą w Euro0'e 

kierownikowi oddziału paryskiego ; olbrzymiego wysiłku w dziedzinie zbro 
„Daily Herald" Sandfordowi z okazji i jeń. Horosokpy finansowe sa nadal bez 
pierwszej rocznicy rządu „Frontu Ludo 
wego". Przypomniawszy sytuację z 
przed roku, premier zazmaczył, iż dziś 

względnie optymistyczne. W roku bie
żącym zmniejszono ciężary skarbu. 
Dzieło to będzje prowadzone nadal bez 

ożywienie życia gospodarczego jest fak ] osłabienia tego tempa. W celu spowodo 
tern bezspornym. Potwierdza to wrzel-, wania przypływu do Francji wvw;.ezio 
kie dane statystyczne. Ożywienie to | nych kapitałów i ponownego wciągnie 
daje się mniej odczuć we Francji niż w 
innych krajach, lecz stało sie to dlatego 
iż podjęliśmy pewne rzeczy, których 
nie podjął żaden inny kraj z wyjątkiem 
być może, Stanów Zjednoczonych. 

Rozpoczęliśmy nasze dzieło — ciąg 
nął premier — od szerokich reform spo 

c'ia do obiegu ztezauryzowaiwch kapi
tałów, rząd liczy na wyniki, jakie sto
pniowo przynosić będzie stałość gospo 
darstwa francuskiego, uczciwość dzia-

świecie te złośliwe legendv- ] j t v|ri 
Przechodząc do spray v , 

granicznej, premier oświao , ^ 
stępuje: Sądzę, iż pozosta;1

 {tfKĄ 
naszej deklaracji rządowej- _i X naszej deklaracji rządowu- e j , v<gi 
ZAUFANIE W E U R O P I E pokoF „kJ 
POKOJOWA ma D Z I Ś Z A U F A N I E ^ U I E 1 ^ 

Wzrost zapasu złota 
w B:nku Polsfrm 

Warszawa. 4 czerwca. 
W c'yxu 3-e] dekady maja zapas złota w 

Banku Polskim wzrost o 1,5 mil. zt. do 412,5 
mil. zł., a stan pieniędzy zagranicznych i de
wiz — zwiększył sle o 0,4 mil. zł. do 40,5 
mil. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych I bilonu, 
powiększył sic o 2,1 mil. zł. do 48,7 mil. zł. 

Pozycje „inne aktywa" I „Inno pasywa" 
uległy zmniejszeniu pierwsza o 8,4 mil. zł. do 
227,0 mil. zł., druga o 12,1 mil. zł. do 209,7 
mil. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania zmniej
szyły sle o 32.0 mil. zł. do 267,8 mil. zl 

tej omówionych 
do 975.3 mil. zt. 

Pokrycie złotem wynosi 36.08 proc 

rzeczą wiadomą, że P o z , „„ 
pełni wierni idei nadziel, pfj 
Liga Narodów. Nasz o s t a t e ^ l A 
zostanie zawsze ten sani: v ^ \ 
stwo zbiorowe przez arbItr^jr(,|o%( 

łania rządu, a przede wszystkim ogól- na pomoc J powszechne h.%fv 
ny dobrobyt w kraju. Bez względu je-1 rozbrojenie. Nie czyniliśmy f^Ą 

. ......... dnak na okoliczności polityka walutowa różnienia pomiędzy PantJ*\; 
lecznych i kontynuujemy rozwój tych nie ulegnie zmianie, a zasady układu',względu na charakter 
reform oraz wysi łki , zmierzające do od trójstronnego z września r. u b . pozosta końcu premier podkreślił / 
budowy gospodarczej. Mówiąc następ- ną wytyczną dla rządu. ność i trwałość stosunków' 1 W 
nie o trudnościach finansowych, Bluin Nawiązując następnie do wrogiej pro tanią I „przyjazną symP a t i e 

wyjaśnia je tym, iż sprawy społeczne pagandy, która znalazła echo w części Izjcdn. dla Francji". 

Bzy dr. Umaniec posiada dyplom I 
Niezwykły proces w Częstochowie. — B. marszałek senatu 

dr. Szymański zeznaje w charakterze świadka 
nim starostę RogowskieS 0 '^ % 

jednak żałuje tego, gdyż o*J A 
niesmaczne artykuły rekla'' 
przed kilku laty zaczęły 
w prasie warszawskiej nie v-c ni 
Umańca, lecz stanowiły °\ Wj 
gorliwości jakiegoś reporte^jii" . 
niebiosa wychwala rzeko^ 0 J 
cze praktyki dr. Umańca- .Jjjft 

Drugi z kolei świadek \MĄ 
podpłk. w stanic spoczynk" .„y 
twierdził, że w okresie ^ Ąty 
wej spotkał dr. Umańca V ' , ' 
petersburskich, jako lekarz", / 
możliwość tego, aby móU' 1 

mozwańczym doktorem- vyi 
W godzinach wieczoro^ 

częły się przemówienia str°5t 1 

Wyrok spodziewany ' 
wieczorem 

Częstochowa, 4 czerwca. 
Dziś na wokandzie sądu okręgowego 

znalazła się sprawa lekarza okulisty dr. 
Iwana vel Jana Umańca, z pochodzenia 
Ukraińca, oskarżonego o to, że nie będąc 
lekarzem podstępnie wyłudził dyplom 
lekarski. 

Akt oskarżenia podkreśla między in. 
że dr. Umaniec na podstawie zaświad
czenia dr. Bandrowskiego i dr. Wagne
ra uzyskał prawo praktyki lekarskiej 
mimo, iż nie ukończył uniwersytetu, a 
w roku 1932 doktoryzował się przed 
prof. Szymańskim w Wilnie na podsta
wie „pracy doktorskiej" o przemianie 

.materii i w oku. Praca ta według orze-
rjbk^^ wieców " b a n k ó w ; ; . , - wwyniku w y 1 f f n i a . wy f c f c f t lekarskiego Uniwersy-

omówionych zmian wzrósł o 40.2 mii. zł. 1 tetu Jagiellońskiego w Krakowie, była 
tłumaczeniem pracy docenta dr. Loe-
wensteina, z Pragi Czeskiej. 

Rozprawie przewodniczył wicepre
zes sądu okręgowego Olszewski, oskar
żał wiceprok. Karpiński, bronią adwoka
ci Szyszkowski z Wilna i Paciorkowski 
z Częstochowy. 

Oskarżony nie przyznaje się do w i 
ny, oświadczając, że w czerwcu 1914 
roku ukończył uniwersytet w Kijowie 
i przez kilka lat pracował w różnych 
miejscowych szpitalach, a po wybuchu 
rewolucji bolszewickie] uciekł z Rosji. 
Ponieważ władze sowieckie odnoszą 
się wrogo do ucikienierów, nie mógł o-
trzymać żadnych dokumentów z uniwer
sytetu kijowskiego. 

Badany w charakterze świadka były 
marszałek senatu prof. dr. Szymański 
nie zaprzeczył, że w swoim czasie, do
wiedziawszy się, że dr. Umaniec prak
tykuje w Częstochowie ostrzegł przed 
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f TERPELACJA w SPRAWIE ZAJŚĆ w BRZEŚCIU 
dr. Emila Sommersteina, przyjęta do laski marszał

kowskiej na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 
edzenlu Seimu L^ŁmS^ST111 P° s l e d zenlu Selmu została gl, papiery, korespondencie, aparaty łeletonlcz 

lclCrPelacla r^b,ki m a r S u l k o w s k i e ] następująca ne I takie przedmioty, iakle było trudno mieść ana PrcL̂ S8
 d ' r a Emila Sommersteina do ze sobą, albo nie przedstawiały dla rabusiów 

!,] Mlnlsim « d y Ministrów lako Szela Rzą- \ zainteresowania. rnyiFiN 
^*Br»*S,p r a w

 Wewnętrznych w sprawie Ulice spływały naftą 1 benzyna. GDZIE1N-
. Dnia n ś c i u n'B"- DZIEJ PRZELEWAŁA się struga alkoholu, w m-N »st,?"Ja,1937

 około godz. 7.30 ranougoJnym mlelscu przeklkała woń perfum i Innych 
S > C ł e r t 0 l n l e r z e f n l K . «^,nr. 1 c ~ I, i . 

PISZCZANY 

w * s H . l a l ŚnilerłóiM B O U Z - ' • d u r a "° "8°" 
1«lo a

 6 8 0 iunk" oń,• ' C P , ! ! z e z r z e ź , " k a Szczer-«rakc8 lól'„Z,Pollc|1
 ś - P- Stefan Ke-

z nIeleB-ii„,,„„
 st°r'a,I,a

 Pochodzącego 
mięsa 

bu. 
« l i n b S : a - 8 l t a c i : » antysemicką a p c - l u ™ , . S W , 0 ' , ! , 

C P r " z lę o S m s t y , , k t ó w ' nasuwała się nych chodniku 
».. C | o c,...v °oawa, żo w i o i . i i r . „i . „ „ . . i . Cennych lu 

dkacl 
tszyę] 

•fi 5"' fi ?v„ a i5 w B , a ł e J Podlaskiej 

basłaP ! , ! Pogrom « t l z y d ° w s k l e i I zorganl-
Dhi. y d * ' zabili P n , ? r z e z r z u c e n ' e w tłum 

* i r ' 8 0 okoio P o Ią, k a-Policlanta". 

aSiL*y.d_ow!k'«J dr. Kagan do 

otcstine > 

szkod>; pi 

a z a h o > 
arie w 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P - Wojewody, gdzie chyba bez , 

< n 1 T E J m ^ a w i £ n , e p r z y j -

RZYNĘ SKLEPY ŻYDOWSKIE W BRZEŚCIU', 
a w „Gońcu" umieszczono napis o oddłużeniu P r z e c i w 
Brześcia, naturalnie nie żydowskiego. Ile w d n i e : 
tym krwawej Ironii I grozą przejmującego roz- K u r a c j e ryczałtowe dla wszystkich! Inform: 
koszowanla się straszną tragedią ludności ży- u s ł n e ; Biuro Piszczany, Łódź. Piotrkowska 109, 
dowskiej. | tel. 128-03, pisemne: Biuro Piszczany, Cieszyn 

Nazajutrz rano bardzo gorliwie usiłowano X.III.I7. 
iwać z ulic ślady strasznego ?n>-1 a a n i H O n a a H H H f S B n n B n H B i 

szczenią, zmiatano I furami wywożono szkło, i 
pomieszano bezładnie resztki zniszczonych mc- nia Bllndera, Nr. 387. Bllnder dostał kamieniem 
bil, towarów I białe szlaki pierza. I w oko I uciekł. Sklep został zrabowany, część 

Ale leszcze do południa, mimo obecności towarów zniszczona pozostała na miejscu. 
Już 3S0 policjantów (240 przybyło z Golędzi- Bluberg Morko po zamknięciu swej owo-
nowa, a 150 było w Brześciu I okolicy), rabo- carnl w domu przy ul. Dąbrowskiego Nr. 107 

Cennych Jubilerskich przedmiotów na ulicach wano I demolowano sklepy I mieszkania na obserwował z mieszkania nad sklepem, co się 
nie znaleziono. 'przedmieściach, a specjalnie na przedmieściu dzieje, około godz- 18-eJ pięciu napastników z 

Na Kobryńsklel ulicy zabierano biedocie na- grajewskim, Jakkolwiek w centrum miasta Już, « ? , m a m I w J"«k" Poezejo dobijać się do sklepu, 
wet garnki. W Innym miejscu drewniany domek, nie bvło czego pilnować I Jakkolwiek Komenda Wówczas Bluberg wybiegł na balkon 1 zaczął 
w którym mieszkały żydowskie wynędzniałe ro-1 Policji była kilkakrotnie polniormowaną o wołać o pomoc. Zauważył trzech policjantów, 
dżiny, rozebrano w ciągu 15 minut do funda- działalności chuliganerii na peryferiach. w„ ś. r, ó dr, n i c , h . P r z o d o w n l k a Sokołowskiego Nr. 
raentu' I tak dokonało się niebywale dotychczas ' ^ 

Kawarnla Szaplry, położona w nalbllższym! d z l e , 0 z„ Pełnego ograbienia, zniszczenia wielo- z d j a i , k a . r a b i n ' s k i e r o w a » * ° w *iroa* Bluberga, 
;led7twln IIronii W«lowAH»Hn„n i — I«.-L:~- i ł wołając: 

sce kurzu ulicznego unosił się pył pudru i Innych ! U S U W a ć i usuwino 
kosmetyków. 

Z PŁYT Q R A M ^ )

I

D ° W ^ ' C H UKŁADANO 

2iącąu'wm

ś ^Jclkiel c z ę ś c " ^ ™ ™ ' ° i nionrze' i " a k t o r y m amatorzy Jazdy na rowerach pró-
(, "dkacl, agitacja antvLn i ^ ™ . , »»wall swojej sztuki po tymczasowym oryglnal-

l mieszka-tysięcznej ludności w Brześciu, pozbawionej, • p r af"7 ' i 0 ' * w l e l u wypadkach nawet prymitywnego urzą 1
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posterunek policyjny, została w Jasny dzień zde 
molowana, zniszczona, obrabowana. 

W fabryce wody sodowe] dużo musieli cza
su 1 trudu zużyć rabusie na złamanie maszyny 
i balonów miedzianych. 

n„M, *»ic,n,nni« , A Ł opatrzonych bądź w szpitalu żydowskim, bądź sariatu P. P. przy Duch zniszczenia konkurował z duchem ra- w m l e l s k l m . w r e d n i e n r ™ , „ r v » , i J , i , V ,in,„.,i .t,U..rnH.. 

dzenla, odzieży, mieszkania. 
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bunku, ale ten ostatni zwyciężył, a ostatecznie karzy. o wypadku. 

I złączyły się one w efekcie wyzucia ludności ży- j P o w s t a J e pytanie, Jak to było możliwe w „Dy*"/™ odpowiedział: „najpierw zabijacie 
I ? . w « k a n 0

P , * e c , « a , y " " " m l i kamieniami.1 dowskiej z całego Jej mienia, zdobytego nieraz ̂ ^^^^^SJ',/ p r z e z J y l e długich go- Policjanta, a teraz Przychodzie e po pomoc. 
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S Z O W e d a n i y torebkami, tłu-i wysiłkiem znojnym całych pokoleń, odebrania ; obecności władz wojewódzkich I od- niema ^ t v c h 
w mieszkaniach 1 sklepach żydów- 1 Jej wszelkich możliwości egzystencji. I powiednlej Ilości policji w mieście oddalonym ' Te zeznania Hus rują "J'™'e s'« J<J 

Ale odważna nie była chuliganeria. Gdy , 0 4 godziny Jazdy koleją, czy też samochodem ;

 o r « a n ^ w • JJ»r "M NW\SNSTOE wlelogó-
napotykała na najmulelszy opór, uciekła. ód Warszawy. Głos ludu Jednomyślnie stwier-\ Ł B M S « n a T S 

Takie wypadki notowano w dzielnicach ro- dza, że minimalna Ilość policji wystarczyła z, d z i " J w ' " s z c z ^ " ; a ' r a b u n h U

a t m o s f e r y Jakie 
botniczych. , początku rozruchów I nawet w godzinach poz-1 rt|fa

kłe™^^ atmoslery, lakże 
Przy ul. Białostockiej banda szturmowała nlejszych do zupełnego opanowania sytuacji l c n a nprr t a i n i v k o m u n i k a t P A T 

dom, w którym mieszkali obok Żydów I nieliczni * e w ł a ś l l l e b r a k .aktywności1 ze, strony ^ " j 1 ^ • który w sposób niezrozumiały, a tak znamlen-
chrześcllanle, wystarczało, że ków, powołanych do utrzymania ładu 1 oezpię- * skutkach donosił o odruchu" antyży-

JEDEN Z LOKATORÓW CHRZEŚCIJAN czeństwa ^Powodowa tę straszną katastro ę. ^ ^ g J a e t o polsKgT^nany Jest 
STRZELIŁ W POWIETRJ S

z w7aszcza, że "od-' kpmentar^„Kuriera Poranjiego" <lo tego komu-
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P r S z y d e nta miasta Mast-
*Sł lhł»TN*CZ Iyd°wskleJ Kowartow-V « h > sle u a d . w - Głowińskiego i p. 

> ?k & l c ' n e U

Z a

P : ; v P i e w o d y poleskiego, 
' v ł w ? " * w . ^rządzenia, celem opano-
CS ,^et!a 1,1 ż sytuacji. 

^Nl? t H«t W . . S t r °nę ludności i 

., . v . , » . ł . a « i w i u t y a i i ; w £ i i v i luuiiuawi /.yuuwMtici i ie m e - « " " ^ u i w ^ n a m u i iu isnicKu, z n a n y j e s i 
a banda zwiała. W Innym miejscu gdzieś kupiec dającą się zetrzeć hańbę, zwłaszcza, że „od- komentarz „Kuriera Porannego" do tego komu-
którego chciano ograbić, strzelił ze straszaka i \ r "ch" ludności polskiej nie nastąpił odrazu, ale '• nlkatu, który wysunął zasadę zbiorowo] odpo-
uratował resztki mienia. zaczął się dopiero w Jakie dwie godziny po za- j wiedzlalnoścl ludności żydowskiej I zbrodnię uratował resztki mienia 

Opowiadano o epizodzie, kiedy to kupcowa 
alarmowała straż pożarną, donosząc o wybu 

bójsłwie ś. p. Kędziory i powoli, systematycz-1 Pospolitą, dokonaną na śp. Kędziorze, związał 
nie się rozwijał pod kierunkiem organizatorów i z kwestią żydowską 1 polityki żydowską, 

chu pożaru — strai; przylechałii," rabusie ucle-' z p o d wiadomego znaku. | A tymczasem odezwa prezydenta miasta I 
kil, a kupcowa podobno zapłaciła karę za fał-' ZEZNANIA NIEKTÓYCH POSZKODOWA- ! 2 2 radnych chrześcijan, plakatowana niebardzo 
szywy alarm, lecz ocaliła swój mały dobytek, j NYCH 

' rzucają światło na zachowanie się policji. 
j gęsto I dopiero dnia następnego popołudniu, 

I tak trwało do późnej nocy, „leoszczędzo-' rzucają światło na zachowanie się policji. pSch^wrolońfłS f ^ } ^ & S M 
no nawet aptek. Szymon Sondak schronił się na podwórze i grabiąc mienie Innych", że „nleodpowiedzial-

Wedle oświadczeń czynników oficjalnych domu przy ul. Dąbrowskiego 108. Do domu ne Jednostki uznały się upoważnione do wy-
było w Brześciu 1S0 policjantów miejscowych tego dobijali się napastnicy — właściciel zam- mierzenia samosądu nad współmieszkańcami 
I z pobliskie] okolicy. knął bramę na zamek, zawiązując równocześ- [ naszego miasta, którzy w niczym nie zawinili. Hz pô kierokoUcy. ' " " " " H ff^ubTm s7nu;emlakT7rz7Tr;mVe.'N7p-a7t. 

Posiłki przysłane z Warszawy, Jakkolwiek| „, s „ l e raog,| wtargnąć do bramy. W tym 
odchodziły w godzinach popołudniowych 1 wie-: c J , a * , w e d , „ z e z | | a n S o n d a k a , „a dJechał samo-
czornych - podobno dopiero nad ranem dnia c h 6 d p o I i c y j n y > n a k t 6 r y m znajdował się po-
następnego działały na ulicach Brześcia, w kto, s t e r u n k o w y Nr. 405 — zatrzymał on samochód,' domo, na kim 1 niewiadomo dlaczi 
rym Już pozostały w mieszkaniach żydowskich, b a K n e , e m p r z e c i ą | p r z e z szparę bramy sznur, przecież dała tylko wyraz prawdzie 
tylko kamienie I cegły, a w sklepach — poła-: n a p a s t l , i c y wtargnęli, obili Sondaka, a gdy ten Cala bez wyjątku ludność iv. 
mane łniiizic. . poła-1 7 w r a c a , s i ę d o posterunkowego o pomoc, tanże Brześciu, daje wyraz 

j _. . _ j—i - -» . - • • 

w smutnym i bolesnym wypadku zabójstwa 
funkcjonariusza policji państwowej". 

O odezwie tej pisała „Gazeta Polska", że 
wywołała on „niekorzystne wrażenie". Niewia
domo, na kim i niewiadomo dlaczego, gdyż 

mane żaluzje, drzazgi urządzeń, puste 
mane półki I bezkształtne kupy gruzu. 

Między policją a rabującą chuliganerią ule 
doszło nigdzie do spotkania. Rezultat dnia 18 
maja określił korespondent „Słowa Wileńskie
go": w następujący sposób: „to co się tu dzie
je, dawno przekroczyło ramy Przytyka", a 
„Wieczór Warszawski" dał napis sążnisty: 
„W CIĄGU 16 GODZIN OBRÓCONO W PE-

nie dał żadne] odpowiedzi. 
Szloma Bllnder, broniąc się przed 

która wyważała drzwi, zobaczył czterech po
licjantów I krzyknął 

„WŁADZO, RATUJCIE II , 
na to policjant krzyknął „schowa] się pan' 
jeden z tych policjantów miał, wedle zapoda 

ludność żydowska w 
temu przekonaniu, że 
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Pośpiechu, bez obawy, 
S"'hi ł e l ! >znB ? r z e s z k o d z l ć . Powoli od-

s ? c zonń Z R l u z l e . zamki, niszczono 
1 0 "rządzenia, weksle, księ-

Inierpsiaeja posła Augustyniaka 
zg łoszona n a w c z o r a j s z y m p o s i e d z e n i u set m u 

chrześcijańskiej, które wyraziło się w 
szeregu pożałowania godnych ekscesów 
skierowanych przeciw Żydom. Wobec 
tego poseł Augustyniak zapytuje mini- i 
stra spraw wewnętrznych, czy znany 
mu jest przebieg zajść oraz .jakie za
mierza wydać zarządzenia, aby w przy
szłości zapewnić bezpieczeństwo funk
cjonariuszom policji państwowej przy 
spełnianiu ich obowiązków służbowych, 
interpelacja posła Augustyniaka została 
przyjęta do laski marszałkowskiej. 

Warszawa, 4 czerwca 
Na dzisiejszym posiedzeniu sejmu 

poseł Augustyniak z pow. brzeskiego 
zgłosił interpelację do ministra spraw 
wewnętrznych w której pisze, że 13 ma
ja r. b. w godzinach rannych został za
mordowany przy pełnieniu obowiązków 
służbowych w Brześciu nad Bugiem 
funkcjonariusz policji państwowej Ste
fan Kędziora. Zabójstwo — pisze poseł 
Augustyniak — dokonane przez rzeźni-
kn żyda trudniącego się nielegalnym u-
bojem wywołało wzburzenie ludności 

i I 

I 
P a m i ę t a j ! 

Wolanów wzbogaca 
Nad Adriatyk przez Francopo! 

przez wiele godzin te elementy, o których pl 
bandą. h z e wspomniana dopiero co odezwa hulały bez 

żadnych hamulców, a ule działały te czynniki, 
na których ciąży obowiązek utrzymania, wzglę 
dnie przywrócenia porządku i bezpieczeństwu 
mimo cinełego wołania o pomoc pojedynczych 
poszkodowanych 1 kilkakrotnych IntcrwencyJ 
zbiorowych u Wojewody 1 Starosty. 

Zniszczona, ograbiona, częściowo pobita, 
zmaltretowana psychicznie ludność żydowska 
w Brześciu, a wraz z nią całe społeczeństwo 
żydowskie w Polsce, a pewnie także światła 
I kulturalna część społeczeństwa polskiego do
maga sle takich zarządzeń ze strony Rządu, 
któreby ustaliły 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA BRZESK\ 
TRAGEDIE, 

prtywróclły powagę prawa, zapewniły ludno
ści żydowskiej bezpieczeństwo życia, zdrowia 
I mienia, a zniszczone) ludności żydowskiej w 
Brześciu umożliwiły odbudowę egzystencli 
przez przyznanie odszkodowania, udzielenie ta
niego kredytu z funduszów publicznych, zwol
nienie w okresie odbudowy od podatków i in
nych świadczeń publicznych-

Kierując niniejszą Interpelację do Pana Pre
zesa Rady Ministrów jako Szefa Rządu I Mi
nistra Spraw Wewnętrznych, zapytuję: 

Oczy Panu Prezesowi Rady .Ministrów 
znany Jest szczegółowy przebieg zajść 
w Brześciu n B. w dniach 13 i 14 maja 
1937 r.? 

2) czy Pan Prezes Rady Ministrów za
rządzi zbadanie i ustalenie odpowie
dzialności za te zajścia czynników, po
wołanych do utrzymania' ładu 1 bezpie
czeństwa I poclnguie winnych, bez 
względu na Ich stanowisko, do surowe) 
karnej odpowiedzialności? 

3) czy I jakie zamierza wydać zarządze
nia dla zapewnienia ludności żydowskiej 
bezpieczeństwa życia, zdrowia I mleuic? 

4) czy Rząd da odszkodowanie kompletnie 
zniszczonej ludności JydowskleJ w Brze 
ściu n/B.? 

5) czy umożliwi tejże ludności odbudowę 
gospodarczej egzystencji przez zwolnie
nie Jej w okresie przejściowym od po
datków 1 Innych świadczeń publicznych 
1 udzielenie taniego kredytu z funduszy 
publicznych? j 

(—) DR. EMIL SOMMERSTEIN, 
Poseł na Sejm Rz. P. 

WARSZAWA, dnia 2! maja 1937. 
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Przed zniesieniem ochrony lokat 
Z w i ą z e k lokatorów domaga sie przedłużenia ustawy 

obniżki komornego do 3 1 . grudnia 1939 roku 
W dniu wczorajszym związek loka

torów i sublokatorów woj. łódzkiego 
wystosował do Rady Ministrów memo
riał, zawierający postulaty rzesz loka
torskich. 

Memoriał ten dotyczy dwóch spraw: 

Krótkie wiadomości 
KONTROLA CEN NA TARGOWISKACH »o 

stalą przeprowadzona wczoraj w Łodzi przez spe
cjalną komisję administracyjną. Sprawdzano ce
ny na tablicach orientacyjnych, przy czym w kil 
ku wypadkach ukarano doraźnie sprzedawców 
za ujawnione wykroczenia. Stwierdzono poza 
tym, ze ceny nabiału ulc_'ly zniżce. Masło sprze 
dawano taniej o 20 groszy na kilogramie. Stania 
}y również warzywa. 

** 
OTWARCIE IZBY ZATRZYMAŃ dla nielet

nich przestępców w Łodzi nastąpi w nadchodzą
cy wtorek, dnia 8 bm. Izba ta mieścić się będzie 
w wyremontowanym budynku przy ul. Kopernika 
nr. 36. Kierowani tam będą młodociani złodzie
je, żebracy I włóczędzy, oraz nieletni, zajmujący 
się uliczną sprzedażą. 

»» 
WALKA Z CHAOSEM KOMUNIKACYJNYM 

podjęta została przez władze administracyjne na
szego miasta. W związku c tym odbędzie s|ę 
dziś konferencja w starostwie grodzkim przy 
udziale władz administracyjnych oraz delegatów 
Automobilklubu, stow. motocyklistów i związku 
szołerów. Projektuje się m. |n. ustanowienie spe
cjalnych dyżurów, celem kontroli ruchu ulicz
nego. 

TELEFONY ULICZNE dla straży ogniowej J 
policji zainstalowane będą jut w najbliższym cza
sie na ulicach miasta. Telefony te zakładane bę
dą w specjalnych szafkach wmurowanych do 
ścian domów, a klucze od szafek otrzymują tylko 
policjanci i strażacy, którzy w razie pożaru czy 
jakiegoś • wypadku nie będą musielj tracić czasu 
na szukanie aparatów telefonicznych. 

DYŻURY RATOWNIKÓW NA PLAŻACl 
zorganizowane zostaną w najbliższych dniach 
Dla kandydatów na ratowników zorganizowane 
zostaną specjalne egzaminy. Poza nauką pływa
nia ratownik będzie musłaf wykazać się znajomo 
śc|ą sposobów ratowania, sztucznego oddychania 
itd. Wszystkie plaże pod Łodzią będą obstawio
ne ratownikami. (k). 

Loty nad Łodzią 
Wycieczka, organizowana przez 
T-woPrzyrodnicze im. Staszica 

Towarzystwo przyrodnicze im. St 
Staszica organizuje w niedziele dnia 
b. m. dla członków Towarzystwa Przy 
rodniczego im. St: Staszica, Kół Nau 
czycielskich i osób z pośród społeczeń 
stwa łódzkiego, które zagadnieniem tym 
interesują się, wycieczkę na lotnisko w 
Lublinku. 

Program wycieczki przewiduje po 
za zwiedzeniem portu lotniczego, zazna 
jomieniem się z zasadą lotów i ko nstnfk 
cją rozmaitego typu samolotów rów 
nież loty pasażerskie nad Łodzią. 

Poza tym uczestnicy wycieczki zwie 
dzą Miejską Stację Kanalizacyjną na 
Lublinku, gdzie będą mieli możność za 
znajomienia się z nowoczesnymi urzą 
dzeniami technicznymi. 

Koszta przejazdu wraz z kosztami 
administracyjnymi wynoszą zł. 2, które 
należy wpłacać do sekretariatu Towa
rzystwa Przyrodniczego im. St. Sta
szica w parku Sienkiewicza, tel. 262-62 
względnie na miejscu zbiórki, która od
będzie się w niedzielę dnia 6 b. m. punk 

obniżki komornego 1 ustawy o ochronie 
lokatorów. 

Autorzy memoriału wskazują, że de
kret P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wprowadzający zniżkę podstawowego 
komornego, zobowiązuje tylko do dnia 

Dwa samobójstwa uczniów 
z powodu złych postępów w nauce 

Końcowi roku szkolnego towarzyszą 
zwykle wypadki samobójstw, popełnia
nych przez zrozpaczonych z powodu 
nieotrzymania promocji uczniów. 

W dniu wczorajszym zanotowano 
właśnie dwa takie tragiczne wypadki, 
zakończone śmiercią dwuch młodzień
ców. 

17-letni Czesław Westrych, uczeń 3 
lasy 'gini'na^lum"w PioTrkówie "Trybu- ' Fawskl przeprasza Ich za swój czyn. 

nalskim, zamieszkały przy ul. Jerozo- Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
imskiej, pozbawił się życia wystrzałem przyczyną samobójstwa byty złe poste-

rewolweru w głowę. Westrychowi py w nauce. 

StrajR Kelnerów i Kucharz![ 

ma się rozpocząć w Łodzi.—Pracownicy samorząd 1$ 
domagają się zniesienia podatku specjalnego 

w groziło pozostawienie na drugi rok 
tej samej klasie. 

Drugi wypadek miał miejsce na stacji 
Ciechanów, gdzie pod pociąg idący z 
Warszawy do Gdyni rzucił się 17-letnl 
Mieczysław Guławskl, uczeń 3 klasy 
gimnazjum w Ciechanowie. Poniósł on 
śmierć na miejscu. Przy denacie znale
ziono list do rodziców, w którym Gu-

30 listopada 1937 roku. P ° n i e * „je F* 
nąk sytuacja rzesz lokatorskie ^ ^ 
prawiła się, lecz przeciwnie 
dalszemu pogorszeniu, zwW 
tów i sublokatorów domaga 

zek 1° 
sie. 

obniżka komornego została u ł l t J 

do dnia 31 grudnia 1939 roku-
Poza tym — jak podaje w swTj% 

moriale związek — postanów"^11 p 
go dekretu, z dniem 1 stycznia ^ , 
zniesione mają być przepisy * 6 t i $ 
ochronie lokatorów w stosunk" M 

K 7 > z 
'wen a * ' i i i a 

lok"""' 
szkań, które opuszczą starzy ^ 
W ten sposób nowi lokatorzy ^ 
już mogli korzystać z dobr° ^ 
tej ustawy i w rezultacie ^ l f l l p 
domów będą mogli podwyższ 
morne. elt 

Z tych więc powodów i*™ yfi 
si o odroczenie wykonania * e* ̂  |,t 
nowienia na okres dalszych P1? k injjj "wl 

i\ ll zanie 

ach 2 y d 6 v 

fe2 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
okręgowym inspektoracie pracy konfe
rencja w sprawie zlikwidowania zatar
gu kucharzy i kelnerów z właścicielami 
okali gastronomicznych w Lodzi. 

Przedstawiciele pracowników zgło
sili na konferencji żądanie, dotyczące 
zawarcia umowy zbiorowej oraz no
wych stawek płac. 

Restauratorzy żądań tych nie uwzglę 
dnili, proponując niższe stawki. Ponie
waż porozumienia nie osiągnięto — 
wczoraj jeszcze proklamowany został 
strajk kelnerów i kuchmistrzów w Ło
dzi. Dziś odbędzie się zebranie pracow
ników, na którym ustali się termin roz
poczęcia akcji strajkowej. 

•i 
Dziś odbędą się zebrania delegatów 

związku „Praca" i ZZZ, celem ustalenia 
nowych żądań w związku z wypowie-

dzeniem umów zbiorowych w przemy 
śle włókienniczym. 

Żądania te zostaną uzgodnione na 
posiedzeniu komitetu wykonawczego 
klasowego związku, które odbędzie się 
przypuszczalnie w dniu 9 b. m. Następ
nie postulaty przesłane zostaną wsz-y^-
kim zrzeszeniom przemysłowców z,wńio 
skiem o zwołanie wspólnej konferencji, 
celem zlikwidowania zatargu w prze
myśle włókienniczym. 

Na dzień dzisiejszy wyznaczona zo
stała konferencja w sprawie zlikwido
wania zatargu, jaki powstał w obydwu 
rzeźniach w Łodzi. 

Konferencja odbędzie się u p. wice
prezydenta Kozłowskiego, któremu pra
cownicy przedstawią swe postulaty, do
tyczące zawarcia umowy zbiorowej, 
podwyżki płac itd. Od wyniku tej kon-

ferencji pracownicy rzeźni 
swoje dalsze stanowisko. ń 
" w z a ^ 

dzewsklej Manufaktury 4 ^Kr«y' jŁ^Ł ,m ] f 

zatarg. Robotnicy zatrudnień' ^ T k ? ! " ! ' * 
ładunkach i w ? a Z y n k o Ł 

sie. 
wypowiedzenia, które }^iytf%S\ 
dniu dzisiejszym. W zwią2k"nfaVic

l(,rf 
sunięte zostało żądanie w s. p

 cofn|{ 

stosowania podziału pracy 1 

wypowiedzeń. 
Jak wiadomo, pracownicy. #M% 

dowi w Łodzi uchwalili t^°}Si> ba,2? 
gającą się całkowitego *» J"L 5O f 
datku specjalnego I obniżenia ^ 
podatku dochodowego, P°bm Ą p > a c 

uposażeń służbowych. »nst8'V 
Rezolucja ta przesłana * ^e. j[ 

i| władz związkowych w W a f 5 ^ ip 

re podjęły w dniu wczorajsza $ 
wencję na terenie, odpowied" 

Proces 24 komunistów 
Wyrok będzie ogłoszony w dniu dzisiejszym 

tualnle o godz. 9-eJ rano przy przystań 
ku tramwajów podmiejskich na Placu 
Reymonta. 

Dyżury ap«ek 
Nocy dzisiejsze) dyżurują następujące apte^ 

ici: L. Stekel — Limanowskiego 37, Sz. Jankiele-
T. Stanielewicz — Po wicz — Stary Rynek 9, 

morska 91, A. Borkowski.— Zawadzka 45, B. 
Głuchowski — Narutowicza 6, St. Hamburg i S-lfa 
— Główna 50, L. Pawłowski — Piotrkowska 307. 

OFIARA, ZŁOŻONA W ADM. REPUBLIKI. 
Zamiast kwiatów pp. Marjanostwu Cukier-

nian z okazji urodzenia córeczki ofiarowują 
Źmigrodowie na poszkodowanych w Brześciu Pocz. 12. 2, 
zł. 10.— 4, 6, 8, 10 

Wczoraj, w drugim dniu procesu 
przeciwko 24 oskarżonym o działalność 

'komunistyczną na terenie Kutna i Kro
ś n i e w i c , sąd w dalszym ciągu przesiu-
. | chiwał niektórych oskarżonych. Wszys 

cy cofają swe zeznania, złożone w śledź 
twie, twierdząc, że składali je pod przy
musem. Oskarżony Trauman, co do któ 
rego oskarżenie głosi, iż ukrywał się 
i przybył do Łodzi, by wykonać wyrok 
śmierci wydany przez partję na głów
nego świadka oskarżenia Breslera, 
twierdził, że przybył do Łodzi w poszu
kiwaniu pracy i że potem zamierza! 
przedostać się do Czechosłowacji, ma
jąc tam widoki na zarobkowanie. 

Trauman twierdzi dalej, że znalezio 
ne u niego druki o treści komunistycz
nej zostały mu podrzucone. 

Dwaj główni świadkowie oskarżenia 

są nieobecni. Bresler nie przybył na 
rozprawę i nie można go było nig-
azie odszukać, a przód. Marciniak z 
Kutna, który prowadzi! dochodzenie, na
desłał zaświadczenie lekarskie o cho
robie. Zeznania tych dwóch świadków 
sąd odczytuje. 

W godzinach popołudnowych dnia 
wczorajszego zabrał glos prokurator 
Dreszer, który w obszernej mowie 
wnosił o surowe ukaranie wszystkich o- \ 

f > 

19-letnl szantaż A 
skazany na pół roku * f " j J P / 

Przed sądem grodzkim 
dał wczoraj Tadeusz C z e ^ j A 
W-letmi szantażysta, który <JJ 
szy się przypadkiem, że P^UorJ 
S., żona wojażera, pod nieoD6 jfy 
źa przyjmuje u siebie wizy*/ -r j# 
—zgłosił się do niej i żąda' ,,, 
dzeuna za milczenie. tf ui'Vi 

W ten spsób ob iecu j ^ p<>1 

niec zainkasował kilkakrotn1 j 
złotych. v«tl°J 

Traf chciał, że przybył pe* 
mąż Pa^' o#y gdy w domu był . u * * - fli i 

Zainteresowany konszacWf1 ^ m 
rego z żoną — mąż d o * ^ |$l 
wszystkim. Przede wszys 
wywarł, gniew na 

Najwytworniejsza 
artystka ekranu 

skarżonych, usiłujących siać ferment 
wśród robotników rolnych i nawet człon 
ków „Strzelca". 

Do późnego wieczora przemawiali 
potem obrońcy z adw. Honigwillem i 
Lrlichcm z Warszawy, Kempnerem i 
Hartmanem z Łodzi na czele. 

Wyrok ma być ogłoszony w dniu 
. dzisiejszym, (g) 

Dziś o g. 12 I 2 , 
2 PORANKI 
Ceny od 

w.filmie 

AJ Ml 
twe serce.. 80 g r . 

wywan gniew na w * y ~ 
przeciwko któremu złożył * J 
nie w policji. • 

Młody szantażysta 
na pół roku "więzienia. 

GRAND -KINO 
Dziś powtórzeni® 9^ 

Dzis 2 poranki o i l i 1 2 
KRÓL ŚPIEWAKÓW 

Ryszard TA 
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o'! 
Na wiecz. 
seanse od 

09 
91 

I 

(Ci' j 
stworzy! najwiekszi k r „i C 
nialym filmie inuzyc2"y 

Wiedeń-Lo" , 
Rewelacyjna zniżka ce"j # 
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na wlecz. s. " l 
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ego [haskieiewicz zabił ś.p. Bujaka „3** dzień procesu obfitował w ciekawe momenty. - P o ™?dowie cv-
W , l n« usiłują dopatrzeć się w zbrodni szaleńca... „spisku i zemsty Zyaow . 

Dziś przewód sądowyzostanie zamknięty 

tyrok zapadnie prawdopodobnie w poniedziałek 
c o r f ey f , e m o c r 9 n e c / u l n e u a w y s ł a n n i k a „ R e p u b l i k i 

fi* i , l C h m i s t r 2 a Bujaka obfi 
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i now<i 
fsy < V 

t& \v istwa. Cały niemal czas 
o ł l ^ i 1 1 . p i e c i u l a t Chaskielewicz 

ia t e g

 wl̂ Ky n ś c l e n a laWm* wojskowym, 
ch P1' mim m a l t r e towa l w czasie służby. 

t a k l e g 0 orze .07.ni. 
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icznej pa-
;o. co po 

>iy rozwiało całkowicie le 
-.o spisku żydowskim", którego »CTa! P a ś ć

 B u J a k - Cały pamiętnik 
»y u{ bVl ręką Chaskielewicza. Pisa
ki 1 "^przerwanie, od chwili opusz-
h z u Z e r e 8ów wojskowych do roku 
Kr^a zabólst— 

l i i T 2aniechaiT ° r z e c z e n i a oowodo-
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Konfrontacja 

} j \ w jakim celu? 

, I cek Chaskielewicz. 
rdzo";-- e. p o p o l s k u j nie ro-

feza. d o Pomocy urzędowe 

m s i e s y n z aJmo-
^ ^ K r a w i e c t w e m . 
i\\ ~ C z y długo był w woj-

ft&r M o 2 « dziesięfi 

w czasie służby 
Ni '" fty: ^ v? Kałusza 

miesięcy, nie 

- Pamiętam, to już było 

Ki icy? 
był religijny, 

. n \ \ ' ^ z a w s z e chodził, 
jjj-al? Ą B ROWSKI : - Czv syn 

• ^ . " f t f e Meduzy tyfus. 
&'skn ł ^OWSKI: —A iak szedł 

Mity m i a l d u z a c z e r w o n a 

t t ó ^ O W S W : - Czv syn lu 
tó*btfT?J

l'tt«yslee? Czy go nazy 
r ^ . l Zdaje . 

A Wn , ABRr\»?,le' n i e pamiętam. 
k ^ > k a , c

ROWSKi: _ A iak wró-
Nu y u b y l zdrów? 

• n : > e i n y I i n n v . Robił sobie 
V ^ V h

 ę 5 s iedział pochyło-
Ą B * 0 W S K , : _ czy pra-

S D V ? i ! ° Pucował. Przerywał 
r5?

 K ! a Q l sobie kompresy na 

m ? C

S Y CHIATRA DR. LU-

B $ ^ S - - d u ż o p a n m a d 

j?111 synów i dwie córki 
» * ten - k tó ry jest? 

v-zy tamrJ ca odrowi , 

ŚW.: — Teraz cały świat jest ner 
wowy. 

BIEGŁY: — Czy oskarżony chodził 
do chederu? 

§ \ y < : T a k . 
BIEGŁY: — Dobrze się uczył? Co 

mówił mełamed? 
ŚW.: — Dobrze się uczył. 
BIEGŁY: — Dlaczego nie chodził 

często do bóżnicy? Może on by l „api-
kojres"? 

Św.: — Nie. On był nabożny, tylko 
on rzadko chodził. 

BIEGŁY: — Pan mówi. że jak on 
wrócił z wojska, to byl zmieniony? 

ŚW.: — Tak, czasem on wychodził 
z domu i stracił się na parę dni. nie wia 
domo gdzie. 

BIEGŁY: — Czy byl pan na ślubie 
syna? 

ŚW.: — Nie, mnie to nie pasuje. : 

BIEGŁY: — Dlaczego? 
ŚW.: — Ja wiem, że do ślubu musi 

być rabin, a oni tak żyli z początku, a 
później dopiero byl ślub, to mnie nie pa
suje — na taki ślub chodzić. 

BIEGŁY: — Czy on ktamal? 
Świadek nie rozumie, co to znaczy 

kłamać i biegły musi mttrto orzełażyć 
na język żydowski. 

ŚW.: — Nie, on zawsze mówił pra
wdę, tylko Jedno nie chciał przyznać. 
Jak go pytałem, czy ma pieniądze na 
szabas, mówił „tak", a późnie] opowia
dali ml, że nie miał w domu kawałka 
chleba. 

BIEGŁY: — Czy "a niego mówili, 
że jest głupi? Czy on był „myszyge-
ne"? 

ŚW.: — Raz był smutny, raz weso
ły, raz się kręcił jak głupi. 

Następny świadek to 

matka oskarżonego 
PRZEW.:— Czy syn opowiadał, jak 

mu było w wojsku — dobrze czy źle"? 
ŚW.: - r Nic nie mówił. 
PROK.: — Czy skarżył sle na gło

wę? 
ŚW.: — Jak wrócił z wojska, to się 

skarżył. Przychodziłam do niego do do 
mu i widziałam, że często ma mokre 
szmaty na głowie. 

ADW. DĄBROWSKI: — A przed 
wojskiem czy nosił mokre szmaty na 
głowie? 

ŚW.: — On był zdrowy. 
DR. ŁUNIEWSKI:— Czy on był nie 

normalny po wojsku? 

on się pogniewał, bo córka powiedzia
ła, że nie chce na niego pracować. On 
był bardzo wrażliwy i nie chciał jeść. 
Więc jedzenie przynosiła mu dzigwczy 
na, ta Brajndla, z którą się później o-
żenil. Ona mu dawała jeść, ja za to 
płaciłam, ale on nie wiedział. 

BIEGŁY: — Czy on był głupszy od 
innych dzieci? 

ŚW.: — Nie wiem. 
BIEGŁY: — Czy nie opowiadał, że 

chce kogoś zabić? 
ŚW.: — Żebym wiedziała, to pole

ciałabym bronić tego oficera. Ja nie 
| dałabym to zrobić 

ŚW.: — Jakby tu powiedzieć, razi Następnie zeznaje 

żona Chaskielewicza 
Czy mówił coś o samo I ona twierdzi, że mąż nigdy nie zwie

rzał się przed nią, jak mu było w woj
sku. 

PROK.: — Wiele on zarabiał? 
ŚW.: — Ostatnio może 5 zł. tygod

niowo. 
PROK.: — A za co kupił rewolwer? 
ŚW.: — Nie wiem. 
PROK.: — Czy pisał coś? 
ŚW.: — Tak, ale ja nie wiem co. 

Nie pozwalał mi zaglądać. Zawsze to 
przede mną chował. GDY GO ZAM
KNĘLI W WIĘZIENIU, CHCiAŁAM 
SPRZEDAĆ JEGO BUTY DO KOLAN, 
KTÓRE WISIAŁY NA ŚCIANIE. W 
TYCH BUTACH ZNALAZŁAM ZE
SZYTY I ODDALAM POLICJI. 

Przed ślubem mówił, a po 

PROK.: 
bójstwie? 

ŚW,: -
.ślubie nie. 

POWÓD CYWILNY: — Co cani so
bie pomyślała, dlaczego zabił Bujaka? 

ŚW.: — Ja nic nie wiedziałam. Te
raz myślę sobie, że mu pewnie ź l e bvło. 

BIEGŁY DR. ŁUNIEWSKI: — Jak 
mówili "a niego ludzie w Kałuszynie? 

ŚW.: — Myszygener. Ale on tak* 
wariat nie był. On tylko na nerwy cho
rował, ale myszygener to.or. nie byl. 
Często miał straszne bóle głowy. Zapo 
minął co mówił, co chciał robić. Był 
taki zamyślony, że " i e wiedział, co Ja 
do niego mówię. 

Orzeczenie biegłego-grafologa 

i 

Przewodniczący zarządza przerwę. 
Po przerwie składa swoje orzeczenie 
biegły grafolog Inż. Szymankiewicz. 

Potwierdza on autentyczność pamięt 
ników Chaskielewicza. Jest ł o bardzo 
ważne, gdyż pamiętniki te. z jednej stro 
ny świadczą o nienormalności Chaskie
lewicza, biegli-psychiatrzy czerpali z 
nich pełnymi garściami przy brinutowa 
niu swego orzeczenia. Z drugiej strony 
z pamiętników, na przestrzeni wielu 
lat — od 1926 do 1935 roku — Chaskie 
lewicz ciągle pisze o Jakiejś zemście, 
którą musi wywrzeć na podoficerze. 
Obala to całkowicie twierdzenie pcwo 
dńw cywilnych o spisku, jaki rzekomo 
mia.' się zawiązać na miesiąc nrzed za
bójstwem Bujaka, a po zabójstwie dzia 
łącza Poale-Sionu, Celicha. a z drugiej 

— pozwala sądzić, że Chaskielewicz 
miał uraz psychiczny, który kazał mu 
nieprzerwanie snuć myśli o Jakichś uro 
jonych krzywdach, Jakie mial doznać 
od Bujaka w czasie służby. 

Następny świadek — Chana Segalik 
PRZEW.: — Jakie nieporozumienia 

były między mężem pani a oskarżo
nym? 

ŚW.: — O spadek. 
PRZEW.: — Czy byl jakiś napad na 

mieszkanie Chaskielewiczów? 
ŚW.: — Tak, wybil i tam parę szyb. 
PRZEW.: — Czy Chaskielewicz 

chciał zastrzelić pani męża? 
ŚW.: — Tak, ale później się prze

prosili. 
Następny świadek, Abram Gold-

berg, fryzjer, 

b. prezes „Bundu"w Kałuszynie 
przewodniczącego opo-Na pytanie 

włada: 
— Chaskielewicza znam 9—10 lat. 

Stykałem się z nim do roku 1935 na te

renie organizacji Bundu. Późnie! wystą-
1 pił z organizacji. 

PRZEW.: 
o rewolwer? 

Jakie mieliście zajście 

ŚW.: — Dowiedziałem sie. że kupił 
rewolwer, by zabić jakiegoś członka ro 
dżiny. Rodzina przyszła, do mnie. Pro
siła, bym wpłynął na niego. Wydosta
łem od niego ten rewolwer pod pretek
stem, że kupię mu naboje, gdyż mia
łem własny rewolwer i zezwolenie na 
broń. Upominał się ciągle o niego, ale 
nie chciałem mu go oddać. Groził nawet 
że zdemoluje mi mieszkanie i pobije. 
Byłbym mu może oddal te broń, ale 
przypadek chciał, że zgubiłem la na 
wycieczce. Ponieważ uważałem go za 
nienormalnego, obawiałem się. że istot 
nie mi coś złego zrobi i postanowiłem 
tę sprawę zlikwidować. Dałem mu 
weksle na sumę około 60 zł. za ten re
wolwer, ale nie wybaczył ml tego 1 od 
tego czasu przestał przychodzić do 
„Bundu". 

PROK.: — Czy pan wiedział, że on 
kupił sobie drugi rewolwer? 

ŚW.: — Nie, ja się z nim Już nie sty 
kalem. 

PROK.: — Czy będąc w organizacyj, 
przychodził na odczyty? 

ŚW.: — Owszem, od czasu do cza
su. 

PROK.: — Na jakie tematy są od
czyty w Bundzie? Naprzyklad, o woj
nie hiszpańskiej? 

ŚW.: — Możliwe. Gdy wybuchła woj 
na hiszpańska, ja już nie mieszkałem 
w Kałuszynie, tylko w Warszawie. 

PROK.: — Czy mówiło się na tych 
zebraniach oTcapitaliźmle? 

ŚW.: — To jest podstawowy temat 
w partii. 

PROK.: — Jaki jest stosunek Bundu 
do militaryzmu, obojętny czy przeciw
ny? 

ŚW.: — Myśmy nie zajęli sprecyzo
wanego stanowiska w te] sprawie. Zre
sztą, na czele rządu francuskiego stoi 
socjalista i bynajmniej nie redukuje zbro 
jeń. 

PROK.: — Czy te pieniądze, które 
otrzymał Chaskielewicz z weksli użył 
on na kupno innego rewolweru? 

ŚW.: — Nie wiem. 
PROK.: — Czy nie zwierzał się przed 

panem? 
ŚW.: — Przeciwnie, uważał mnie 

za swego wroga. 
ADW. DĄBROWSKI: — A pan jego 

uważa za normalnego człowieka? 
ŚW.: — Nie, na podstawie Jego za

chowania nie uważam go za normalne
go. Dlatego właśnie zgodziłem się ode-
brać od niego rewolwer, gdyż sądziłem 
że może, w wypadku nieopanowania 
się, istotnie popełnić szaleńczy czyn. 

ADW. DĄBROWSKI: — Dlaczego 
uważał go pan za nienormalnego. 

ŚW.: — Na podstawie różnych obia-
wów. Jak dalece mój sąd był trafny, 
przekonałem się później. Słyszałem, że 
pewnego dnia wziął na ulicy sztabę że
lazną i zaczął nią ćwiczyć, jak karabi
nem. 

POWÓD CYWILNY: — Po co pan 
miał rewolwer? Czyżby w Kałuszynie 
były jakieś napady: 

ŚW.: — Niestety, były. Komuniści 
organizowali napady na „Bund". 

Następny świadek Abram' Butliński 
opowiada, w jaki sposób Chaskielewicz 
doszedł do posiadania rewolweru. 

— Jestem wędrownym kupcem. Cho
dzę od wsi do wsi. Miałem znajomego, 
który się nazywał Bolek Płochocki. Py
tał mnie, czy nie mam jakiegoś kupca 
na rewolwer. Powiedziałem, że mu 
takiego kupca dostarczę. Dowiedziałem 
się, że Czapka chce kupić rewolwer. 
Posłałem go do Butlińskiego. Czapka o-
bejrzał rewolwer ale powiedział, że on 
się na tym nie zna, że się musi zapytać 
fachowca, a ponieważ Chaskielewicz 

(Dalszy ciątf na sir. 8-eft, 
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Chaskielewicz zabił ś.p 
służył w wojsku, on zaprosił jego, jako 
fachowca. Stąd Chaskielewicz dowie
dział się, że Czapka ma rewolwer i od
kupił od niego, a jak wydarzyło się to 
zabójstwo i mnie komisarz pytał, czy ja 
nie wiem, skąd Chaskielewicz wziął re
wolwer, opowiedziałem tę historię. 

Zeznania redaktora Kruka 
Następny świadek Samuel Kruk, re

daktor dziennika „Folkszeitung" w War
szawie (jest to organ „Bundu") opowia
da: 

— W początkach maja 1936 roku 
zgłosił się do mnie do redakcji jakiś męż 
czyzna. Dziś wiem, że to był Chaskiele
wicz. Miał kilka zeszytów. Chciał, że
bym to zaraz przeczytał i wydrukował. 
Znam takich gości redakcyjnych i od
mówiłem mu, ale on z dziwnym uporem 
zaczął mówić o ratowaniu życia czło
wiekowi, o cierpieniach w wojsku, o 
chorobie głowy itd. Z tego, co mówił, 
odniosłem wrażenie, że to nie jest zu
pełnie normalny człowiek. Chciałem się 
go pozbyć. Przejrzałem pobieżnie jego . 
pamiętniki. Na każdej niemal kartce | 
powtarzała się sprawa kłótni z rodziną, 
bądź opowiadanie o jakiejś krzywdzie w 
wojsku, o zemście jaką planuje wobec 
jakiegoś oficera czy też podoficera. Po
wiedziałem mu, że przeczytam to uważ
nie za kilka tygodni, żeby ml zostawił. 
A na to ten mężczyzna powiada, że jak 
przeczytam uważnie teraz, to uratuję 
życie człowiekowi. Jak to? — pytam 
go. „Bo ja chcę zabić wachmistrza, któ
ry mnie męczył". 

Wówczas nabrałem .zupełnego prze
konania, że jest to waflat w rodzaju 
tych jakich wiele kręci się w Warsza
wie po redakcjach, maniak, skrzycza
łem go 1 kazałem mu się wynosić. 

W kilka tygodni później, gdy dowie
działem się o morderstwie na osobie 
Bujaka 1 o tym, że elementy, mieniące 
się narodowymi podburzyły tłum 1 spo
wodowały pogrom w Mińsku... 

PRZEW.: — Proszę o tym nie mó
wić. 

ŚW.: — Przypomniałem sobie, że 
człowiek, który był u mnie w redakcji 
również był krawcem i pochodził z 
Kałuszyna, jak ten zabójca. Zatelefono
wałem do komendy policji, by ml tego 
człowieka pokazano. Wtedy go pozna
łem. 

POWÓD CYWILNY: — (Z przeką
sem): — Czy dużo wariatów przycho
dzi do waszej redakcji? 

ŚW.: — Nie więcej niż do redakcyj 
pism endeckich. 

POWÓD CYWILNY: — Dlaczego 
pan nie dat znać policji o jego wizycie 
w redakcji? 

ŚW.: — Uważałem go za nienormal
nego, ale nie niebezpiecznego dla oto
czenia. Za maniaka. 

POWÓD CYWILNY: — Czy możli
we, by maniak strzelał do kogoś z tylu? 

.ŚW.: — Ja nie zeznaję w charakte
rze eksperta, tylko świadka. 

Po zeznaniu tego świadka prokura
tor składa 

go, ale okazuje się. że wyszedł on z Następnie składają zeznania świad-
sądu. kowie, wezwani przez powództwo cy-

PROK.: — Ten £akt i szczegóły usta- wilne. Jako pierwszy zeznaje posterun-
li jutro komisarz Potoczyński. kowy policji, Marian Santorek 

Wersje o nastrojach i „spisku 
POWÓD CYWILNY: - Jakie były 

nastroje wśród ludności żydowskiej 
przed zabójstwem ś. p. Bujaka? 

ŚW.: — Jeżdżę motocyklem i badam 
nastroje wśród okolicznej ludności. Ten 
wypadek, o którym chcę powiedzieć, 
miał miejsce 1 maja: By! obchód. W sa
mym obchodzie ugoizony został nożem 
przez nieznanego człowieka Celich i 
zmarł następnego da !a w szpitalu. Bez
pośrednio po tym w ciągu miesiąca Ży
dzi bojkotowali kina i sklepy polskie. 
Jakiś Żyd mi mówił, że na mnie będzie 
wywarta zemsta bo nie wykryłem, kto 
zabił Celicha. 

POWÓD CYWILNY: — Czy świa
dek słyszał, że ludność żydowska chce 
wywrzeć zemstę za śmierć Celicha? 

ŚW.: — Tak. Opowiadała mi to cór-

ADW. DĄBROWSKI: — Czy panu 
wogóle grożono? 

Ś\y,: Tak. 
ADW. DĄBROWSKI: - Za co? 
ŚW.: — Za to, że zlikwidowałem ak

cję komunistyczną w Mińsku-Mazowiec 
kim. 

Następny świadek wachmistrz Bole
sław Madrak. 

POWÓD CYWILNY: — Czy był pan 

obecny przy rozmowie księgarza Liwe-
ranta z porucznikiem Łopuszańskim? 

ŚW.: — Tak. Liwerant, poza kslęgar 
stwem, zajmował się także introligator
stwem. Oprawiał akty dla naszego puł
ku. W maju przez pewien czas nie przy
chodził. Por. Łopuszański pytał mnie, 
dlaczego. Odpowiedziałem, że dlatego, 
iż Żydzi obchodzą żałobę po zabitym i 
powiedziałem, że gdybym mu spuścił 
120 batów, toby przestał obchodzić ża
łobę i zabrał się do roboty. Gdy Liwe
rant wreszcie przyszedł, por. Łopuszań
ski pyta go, dlaczego nie pracujo. Liwe
rant odpowiedział: „Mamy żałobę- Nie 
wiadomo jak się ta żałoba skończy dla 
innych".'Zdenerwowałem się, plunąłem 
i wyszedłem. 

POWÓD CYWILNY: — Czy zdarza 
się, że wyżsi oficerowie odsuwają bez
pośrednich dowódców i rozmawiają z 
żołnierzami? 

ŚW.: — Tak, zwłaszcza robi to ge
nerał Wleniawa-Długoszowskl. Zbiera 
pułk, oficerom każe odmaszerować do 
kasyna oficerskiego, podoficerom — do 
kasyna podoficerskiego, a on sam zosta
je z żołnierzami i wypytuje o wszystko 
jakie mają zażalenia, jakie skargi, czy 
ich ktoś nie bije itd. 

Następny świadek por. ̂ '.W 
potwierdza słowa wachmistrz' e If 
ka o zdaniu wypowiedziany"1 

troligatora. 

Spór o Hochfcerfja 
POWÓD CYWILNY: - ; Cz.J 

zabójstwa Bujaka pzysyła' $ 
Hochberga do miasta, by spro .eg:. 
keszar wachmistrza Dobro- 0 ' 0 , j* 

ŚW.: - Do miasta poslalJJJ, l 
by zmienić pieniądze na NV^r0\va 
du, ale nie wspominałem o s v 

niu wachmistrza. 
Wachmistrz Wacław KoP^v i, 

pytanie pewoda cywilnego 
krytycznego dnia widział noc 
mieście dwa razy. pa5 

POWÓD: — Czy zauważ1 

mieście nastroje antypolskiej 
ŚW.: — Nie, była żałob* 

się nie odgrażał, . 
Wreszcie kolej na świadi" j, 

Hochberga, który służył w Pl 

nów w ub. roku. ,. j 
POWÓD CYWILNY: JJ*j 

ło z wezwaniem wachmistrz* M 
wolskiego w dniu 1 czerwca"^ ^ 

> eh'' P l 

lual»ei nie 

Jak 
DYM 

, (ul 

K Dy 

W c i e l ę 

nie i 

Jo.«>*6w i «NiŁotrko» 

i 

c PO 
plutonowy waienta i \EIO< "n(f (.u sOBo' 
do wachmistrza Dobrowols j^ i<; j | s^« P ie 

ŚW . r — Zrana przyszedł^p0je$l 
plutonowy Waienta i kazał i< T 

Dziś premiera 
Za przykładem wielkich kin nowojorskich, 

londyńskich i paryskich prezentujemy wielkie 
arcydzieło filmowe najpiękniejszy romans 
wszystkich czasów 

się zgłosił do por. Bielski?*0 # J Jo«o J'!»»a 
równocześnie zmienił p i e n ' * J W * \ W ] ?!ll l e n n 

płaty żołdu. Zameldowałem ° I j ̂  bąj m ~ 
mistrzowi Dobrowolski t j ^ , (j, A ^ 
, r * i a l rnmor i nr>Wtlflł dO K ° S „,vV W)w.?y.cla dl; pojechał do w^rfj 

o koszar, p l " t 0 ! ' sp" •2.03 S
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w nowej edycji na rok 1937 

W rolach głównych: 

Marlena Dietrich 
'I G i r y Cooper 

sensacyjne 
— Gdy świadek Butlińfki, który u-

jawnił sposób nabycia bi Dni przez Cha-
skielewicza, po swoich, zeznaniach u-
siadł na sali, spotka? się z pogróżkami 
j : kiegoś osobnika. Dano mi o tym znać. 
Kazałem natychmiast osobnika tego are
sztować i przeprowadzić dochodzenie. 
Aby ustalić ten fakt proszę o przesłu
chanie But!i:iskiegu. 

' Przewodniczący wzywa Biitlińskic-

Reż. J. STERNBERG 
Dziś o G. 12 i 2. 

2 PORANKI I 
Ceny od 

wziął rower i 
ja wróciłem do * 
płacał już żołd a wachmistrz 
dzał kartotekę. r. ( M 

POWÓD CYWILNY: - I l c 

pan na mieście? F v » n u u ^ 
ŚW.: — Raz. . > t k ' o > [ e ł V l 

POWÓD CYWILNY: - A j f ó i o . , n , e 

pana dwa razy? ź płJJg-fs. Por, 
ŚW.: - To niemożliwe; s*>« 

I lem wówczas służbę podofiC.er" w «u« 
cyjnego 1 mogłem sio wydal i to {to 
tylko na rozkaz plutonowego- I K H ^ - R E I 

Konfrontacja—bez ̂  
Powód cywilny zgłasza * "V !« f t# f t e 

skonfrontowanie Św. Hochberjj• J §iw ort,, 
mistrzem Dobrowolskim i PjJ Ą K S £ 
Walentą. Następuje najbardz>>< K J ^ 
zumiała część wczorajszej * * F P ^ ,T< 
Powód pyta wachmistrza v" j K \ H ^ 

- Co powiedział panu V* 
dnia Hochberg? _,ĄOF, 

91. 
Na wiecz. 
seanse od 1 0 9 

z ł . 

Po ciągnieniu miliona 
Wśród właścicieli losu Nr. 104217, na 

który w czwartej klasie 38 Loterii Kla
sowej padła wygrana miliona złotych 

EUROPA Pocz. 4, 6, 8, 10 
W I E L K A 
SKNSACJA 

LT\ i. . . . . . . . L 

W r. tyt. Y1CTOR 
Ceny miejsc 

. na wszystkie 
seanse od 

bbi 

MC LAOLEN 

KRYNICA 
D r . 1- B E T T E 
ord. Jak dawniej we wi l l i „KRAKUS" 

państwo Joachim i Amelia Majerowie 
posiadali jedną ćwiartkę, dzięki czemu 
zainkasowali dwieście- tysięcy złotych. 
Pan Majer jest urzędnikiem w firmie 
„Petrolea" w Borysławiu, a wygraną 

kwotę zamierza przeznaczyć na budowę 
domu. 

Szczęśliwy numer wyciągnęła p. Ma-
jerowa z pośród wielu innych, tak, że 
dostał się on jej wyłącznie dzięki przy
padkowi. O wygranej dowiedziała się od 
znajomych, którzy słuchali transmisji ra
diowej. 

Inna ćwiartka tego losu stanowiła 
własność p. Franciszki Cieślak, blisko 
siedemdziesięcioletniej staruszki, utrzy
mującej się z krawieczyzny, oraz grona 
robotnic i małego wnuczka kierownika 
sklepu firmy „Baczewski". Z wygranei 
sumy przypadło pani Cieślak trzydzieści 
tysięcy złotych. 

Niżej podajemy jeszcze podobizny 
współwłaścicieli losu nr. 84967, na który 
padło 75.000 złotych. Są to pp.: 

Ś W , - Kaza' mi się 
majora Rago, co było bardzuj^eo1., 
ponieważ major Rago by f ' ego 

dnia przeniesiony _ d o ^ ^ ; ' juz 

y. N o w 

>9.35. F»* 

ni,; 

POWÓD DO HOCHB-- . j -™. :«» 
tak było? , p 0 f a W % D lSik" u d 

HOCHBERG: - To 
wtórzyłem tylko słowa v ^ 
Walenty, żeby się zgłosi! 0° 
Bielskiego. Ł t n W f v 

POWÓD DO PLUTON" J i ^ -
LENTY: — Czy da wat pa"'1 u 
wadzenia Dobrowolskiego- a|eif|rf 

WALENTA: - Nie, 
zmienić plen/]dze. O Dob» 
wspominąłe/.i. «agR^ 

POWÓI^ DO HOCHP c^ Ą 
pan na )o? , JTQ \ M 

HOCH0ERG: — Twlefj V»M 
. znic, i.3 niezależnie °. ,„ y | 

i z m l a ^ (/leniędzy, o t r z y n 1 ^ 1 
!novrego rozkaz sprowadź3" >vrego . 
strza Dobrowolskiego. , 1,131"'J: 

POWÓD: - Więc oni, »'Ł 

Stanisław Abramczyk, Ludomir Strzemb-
kowski i Mieczysław Wróbel, wszyscy 
trzej ślusarze, zamicszkdi w Łodzi. 

Oczywiście, wszyscy s z c z ę ś l i w i gra-

Jcze zaopatrzyl i się niezwłocznie w losy 
do p ierw;ze j klasy 39 Loterii, gdyż ciąg
nienie rozpoczyna się już 22 b. m. 

HOCHBERG: 
Wobec spóźnionej P ^ u i i * ' ' - ^ 

ertyze,% fil wia przesunąć ekspertyz ^ 
chiatrów na dziś. Pozostaje P̂ jSl 
chania jeszcze jeden św !"' 
stąpi zamknięcie przewód1! 
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Bombardowanie okrętów wojennych 
S S S ^ f f i ttfe^ Dyskusja na temat przewagi samolotów nad pancernikami. — Dwie rozbieżne 

opinie. — Ostateczna odpowiedź dadzą... doświadczenia wojenne 
^ i ^ ^ L W - STASZICA nie o 

O' 

I 

e i "'epojody. 

,ykonshrr^e8o" M a i * " . " ' ' " " Komediowy prze 
<° " f e ^ w koncertowym 

• V ł Ł Przy„Ł'": . . t .?ny niskie od zl. zl 
ne osza-

Przed skutkami 

Î Sft̂ ff letn,m 

S S . ^ C S ^ " 0
 "["widzieć, niezrów-

jCh^^nej k 0

a

m ^. . r o 1 1 buchaltera Piotra 
ź L i i ' m « y « n e l „Podwój-

. « d r j e ń ^ i m zd'Cu Z Ó,W n?' Sykulską, Kor-

-etnim przy ulicy 
0 KOdz. 5-^lagier,, u, ,-« usiani 

m o ź ^ -1 r.„NJ.ewiaF.0wicza „Odzie dia-
; e l Po.nol. ostatnie po-

CSTAT; 
Ceny zniżone. 

Ł"C tei wvstL • t y c h ' k l ó r z y d o t y c h -
^•H t . o ł *»rt i c7d 7 r y . I M ? M " i e zwiedzili. 

Ostatni atak samolotów hiszpań
skich na statek niemiecki „Deutschland" 
ożywił na łamach pism fachowych, po
nawiającą się przy każdej okazji od wie
lu lat dyskusję o przewadze samolotów 

j bombardujących nad nowoczesnymi pan 
' cernikami. Wybitni rzeczoznawcy, zwo
lennicy tezy o „bezbronności" pancer
ników wobec bomb lotniczych, powołują 
się m. in. na próby przeprowadzone 
przez kierownictwo marynarki amery
kańskiej z bombardowaniem unierucho
mionych okrętów. Okręty te zdołano za
topić przy użyciu ciężkich bomb 1000 do 
2000 kg. 

Krytycy tej tezy wskazują jednak na 

doświadczeń w obronie przeciwlotni
czej. Chcąc stworzyć warunki najideal-
niej zbliżone do rzeczywistości wojen
nej, skonstruowano specjalne samoloty 
bez obsługi, kierowane przy pomocy fal 
radiowych. Samoloty te ostrzeliwano na
stępnie z nowych okrętowych dział prze 
ciwlotniczych. Między innymi próba ta
ka miała miejsce w Anglii przed paru 
laty z samolotem „Queen Bee", przepro 
wadzona w obecności króla Jerzego V. 
Rezultatem tych prób było zwiększenie 
siły ognia i celności baterii przeciwlotni
czych. 

Lotnictwo ze swej strony wynalazło 
nowy sposób atakowania pancerników. 

cztery istotne punkty, stawiające sku- J Samolot atakujący, znalazłszy się'na linii 
teczność akcji lotniczej przeciwko pan-1 celu „spada" pod możliwie najmniejszym 
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cernikom, pod znakiem zapytania. 
1) W doświadczeniach amerykań

skich chodziło o cel nieruchomy, a więc 
stosunkowo łatwy; 2) do zatopienia stat-

kątem, to znaczy rozwijając maksymal
ną szybkość zniża raptownie lot i zna
lazłszy się tuż nad pokładem pancernika 
pociągnięciem dźwigni zwalnia cały to 

ku użyto kilkanaście bomb; 3) statki, z ! dunek bomb, lokując wszystkie na pokła 
którymi przeprowadzono doświadczenia I dzie atakowanego okrętu. W chwili wy-
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nie mogły z natury rzeczy rozwinąć żad
nej kontrakcji przeciwko samolotom i 
wreszcie —. 4) na uszkodzonym okręcie 
pozbawionym załogi nie można było 
przeprowadzić normalnego na każdym 
okręcie liniowym przeciwdziałania skut
kom uszkodzeń. W tvch warunkach za-

j tonięcie okrętu trafionego bombami sa
molotu nic może być ostatecznym spraw 
dzianem ich skuteczności. Jedynym wy
nikiem tych doświadczeń, pokrywają
cym się z rzeczywistością wojenną, było [ 
^ui:--—;—w- - J •- • « - - « 

rzucenia ładunku lotnik podrywa samo 
lot w górę, robiąc t. zw. „świecę". Opi
nie o skuteczności tego sposobu niewy-
próbowanego w warunkach wojny są roz 
bieżne. Jedni podkreślają niszczące skut 

] wymagania lotnikowi. Raptowne poder-
j wanie samolotu w górę, przy maksymal
nej szybkości lotu, wywołuje tak silne 
ciśnienie na ciało lotnika, że nawet wy
trawni piloci ulegają w takich chwilach 
zamroczeniu. Jak określają artylerzyści 
samolot w chwili ataku wpada dosłow
nie w linię obstrzału, a jak podkreślają 
z drugiej strony marynarze, łatwość ma
newrowania mowoczesnemi okrętami 
wojennymi, pozwala na zmniejszenie 
szans tak ryzykanckiego ataku lotnicze
go. 

Przeciwnicy tezy o przewadze samo
lotu nad okrętem wojennym powołać sie 
mogą na argumenty dwuch wybitnych 
rzeczoznawców. Admirał amerykański 
Pratt oświadczył, że okręt liniowy prze
trwa każdy atak lotniczy i „otrząsnąw
szy się z bomb popłynie ku wyznaczo
nym celom. Pierwszy lord admiralicji 
angielskiej Sir Samuel Hoare w odpo
wiedzi na wysunięte zastrzeżenia, co do 
celowości budowy wielkich 1 'jednostek 
morskich, wobec rozwoju siły bojowej 
lotnictwa, oświadczył, że flota wojenna 
zachowała całkowicie przewagę nad 
lotnictwem. 

Ostateczną odpowiedź w tej kwestii 
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ski poinformował reprezentantów pra
sy miejscowej o sytuacji teatralnej, jaka 
wytworzyła się na skutek połączenia 
trzech dotychczasowych teatrów: Miej
skiego, Polskiego 1 Popularnego w je
den koncern dyrekcyjny. 

Jak wiadomo, Zarząd m. Łodzi zaak
ceptował fuzję tych trzech teatrów, po
wierzając naczelną dyrekcję — dotych
czasowemu dyrektorowi Teatru Miej
skiego p. Kazimierzowi Wroczyńskiemu, 
artystyczną dyrekcję dyrektorowi Tea
tru Polskiego i Popularnego p. Hugono
wi Morycińsklemu. 

Łódź w dalszym ciągu posiadać bę
dzie trzy sceny sfuzjowane, jako „Łódz
kie Teatry Miejskie" a pracujące pod 
zmienionemi nazwami: Teatr Polski — 

. 'dawny Miejski przy ul. Śródmiejskiej, 
i J z i c n n i K w i t , . , . . * i . * 

jjako teatr reprezentacyjny, w którym I î So*811'' c i l i l e r ack ie omówi Stanisław, grane będą sztuki o charakterze wido-
H B t , / I ^ O P a . V i k a m , wiskowym, 

• *'pJl'kl%,,*»*kow.i m u *yczna — wykonawcy:' - -
^ H 0 0 0 ( ~ Piosenki) i Zespół 

K ^ ^ l l ^ d o j n o l e l dziennika ra 
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około 20.40: 

obliczenie siły uderzeniowej bomby spa- i manev/rem wydostaje się poza linię bez-
dającej z szybkością maksymalną 150 , pośredniego obstrzału. Drudzy nato-
metrów na sekundę. W wyniku tych doś- | miast, wysuwają w związku z tym szereg 

zastrzeżeń. Przede wszystkim do wyko
nania takiego manewru nadają się jedy-

wym, obliczonym na wytrzymanie siły I nie samoloty o niezwykle mocnej kon-
uderzeniowej spadającej bomby. strukcji, co zwiększa ich ciężar, poza 

Jednocześnie przeprowadzono szeregi tym, manewr ten stawia bardzo wysokie 
i w i n i iwiimiMu mmmmmaammBa^aanmBSBmmma 

a scen ł ó d z k i c h ! 

Z konferej ie j l prasowej w Teatrze Miejskim 
W dniu wczorajszym odbyła się w (mniejszej obsady, oraz Teatr Popularny 

Teatrze Miejskim konferencja prasowa [ na scenach peryferyjnych. Jak z tego 
'wynika, Gharakter trzech scen jest wy
raźnie zróżniczkowany — i każda z nich 
posiadać będzie swe odrębne cele i za
dania. 

Kompetencje naczelnego dyrektora 
j Kazimierza Wroczyńskiego obejmują: 
reprezentacje, kierownictwo literackie, 
wybór repertuaru i nadzór nad ogólną 
administracją. Do kompetencji dyrekto
ra artystycznego Hugona Morycińskie-
go należy: kierownictwo pracy artysty
cznej i scenicznej, administracja sceny i 
propaganda. 

Zespół artystyczny trzech tych scen 
będzie jeden. Siłą rzeczy będzie on bar
dzo liczny (najliczniejszy po T. K. K. T.). 
Trzon jego składać się będzie z dotych
czasowych zespołów powiększony o no
we atrakcyjne siły, przy czym dyrek
cja zagwarantowała sobie szereg pierw
szorzędnych sił gościnnych aktorskich i 
reżyserskich (Solski, Junosza, Osterwa, 

Teatr Kameralny, w którym I Węgierko, Chaberski, Zimińska, Modze-
granc będą sztuki lżejsze i wymagające I lewska). 

ki takiego błyskawicznego ataku, przy | dać mogą tylko doświadczenia wojenne, 
którym lotnik jedynie przez kilka se
kund znajduje się pod bezpośrednim ob-
starzałem dział przeciwlotniczych i rów
nocześnie z wyładowaniem bomb, które 
w tych warunkach trafiają z całą pewno
ścią na pokład, śmiałym karkołomnym 
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„Tydzień" Czerwonego Krzyża 
W dniu 5 czerwca od godz. 16 do .20 

V H *l k a t meteorologiczny i prze-
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1 automobilowego A. P. W dniu tym za
wodnicy mają przebyć trasę Warszawa 

Gdynia, po czym tego samego dnia o 

Jutro start automobilistów 
do 3 - e t a p o w e g o m i ę d z y n a r o d o w e g o r a i d u 
Warszawa, 4 czerwca. 

W dn. 6 b. m. o godz. 10 na Placu 

* Bl»Uo! g i f i a n t i delia montagna" -
*X'- v o - Tcdesco (do tekstu P|-

świata — 
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5 Ha "ii" uizyjezdny-n z kraju 
krótszy lub na dłuższy 

czas-

stans 5o7 kim. 
W dn. 9 b. m. o godz. 21 nastąpi 

start z Warszawy na nocny etap do 
Równicy (428 kim) przez Tomaszów.. 
Piotrków, Częstochowę, Katowice, U-
stroń. 

W Równicy przed startem do ostat-
godz. 24 nastąpi druga połowa etapu' niego półetapu odbędzie sie pYóba C 
Gdynia—Warszawa. szybkości górskiej na 1 kim. ze startu 

W dniu 7 b. m. niemal natychmiast 
po przyjeździe z Gdyni, zawodnicy wy 
ruszn do drugiego etapu Warszawa — 
Łomża—Świdry—Grajewo—Rajgród — 
Augustów, dystans 240 kim. W Augu
stowie nastąpi pierWszy większy odpo 
czynek. Nazajutrz 8 b. ni. o godz. 10-ej 
start -z Augustowa przez Grodno, Woł-
kowysk, Słonim, Białowieża. Bielsko, ( 

Małkinia, Wyszków do Warszawy. Dy-* 

z miejsca. Próba rozpocznie się kolo 
godz. 9-ej — 10 b. m. i natychmiast po 
zakończeniu próby zawodnicy ruszą na 
ostatni półetap z Równicy przez Biel
sko, Katowice, Częstochowę, Piotrków,! 
Łódź, Łowicz do Warszawv. 

W dn. 11 b. m. od godz. 16-ei na od
cinku szosy Warszawa—Modlin odbę
dzie sie wyście* płaski. 

iedzielę nosić będzie'jedy
nie charakter lokalny t. j . zbiorki w lo
kalach i przed kościołami, ponadto od
bywa się przez cały tydzień zbiórka 
przy namiocie na PI. Wolności oraz 
sprzedaż nalepek i na listy ofiar — in
nych zbiórek poza wymienionymi Czer 
wony Krzyż nie urządza. 

Zbiórkę przeprowadzać będą człon
kowie drużyn ratowniczych, którzy czas 
przeznaczony na osobisty użytek po-, 
święcają dla Czerwonego Krzyża aby 
w ten sposób przyczynić się do ulżenia 
niedoli bliźnich. Zebrane kwoty prze
znaczone zostaną na zakup sprzętu ra
towniczego. 

W niedzielę odbędzie się o godz. IG 
nabożeństwo w kościele Katedralnym, 
po nabożeństwie złożenie wieńca na gro 
bie Nieznanego Żołnierza i przemarsz 
organizacyj czerwonokrzyskich — od
biór defilady nastąpi przy ul. Piotrkow
skiej 104, po czym rozwiązanie pochodu 
młodzieży nastąpi przy ul. Moniuszki i 
6-go Sierpnia — sióstr, drużyn i kół C. 
K. przy PI. Wolności. 

Czerwony Krzyż zwraca się z ape
lem do wszystkich członków i sympaty
ków o liczny udział w nabożeństwie i 
pochodzie. Zbiórka uczestników pocho
du nastąpi o godz. 9 min. 30 na Placu 
Katedralnym. O wszelkie informacje 
na miejscu należy się zwracać do p. inż. 
Brzozowskiego — komendanta całości. 

Inżynier spadł z rusztowania 
Na budowli przy ul. Kilińskiego 193, 

wydarzył się wczoraj wypadek przy 
pracy, którego ofiarą padł inżynier Ma
rian Zaboniecki, kierownik roboty. 

Inżynier spadł z rusztowania z wy
sokości kilku metrów. Lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża stwierdził po
wierzchowne jedynie, obrażenia i w ka
retce przewiózł poszkodowanego do 
mieszkania przy Alei Unii 18, pod opie-
• • • • • ^ ^ (1) 

Czerwony Krzyż 
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sporny i, gospodarczo a także 

prawniczo, trudny problem podstaw 
amortyzacji znalazł naświetlenie w sze
regu wyroków Trybunału opublikowa
nych w ostatnim zeszycie Orzecznictwa 
Sądów Najwyższych. 

Ustawa mówi, jak wiadomo w spo
sób ogólnikowy' b „prawidłowych od-
pisaniach na zużycie". Bliżej tych pojęć 
jednak nie precyzuje, pozostawiając to 
nauce ekonomiki i prawa podatkowego 
oraz praktyce administracyjnej i trybu
nalskiej. Minister w rozporządzeniu wy
konawczym ustalił, że „zużycie to usta
la się w stosunku procentowym do kosz
tów nabycia lub wytworzenia przedmio
tu". 

Judykatura Trybunału 

nowych zrzeszeń gospodarczych. — Wyniki ankiety 
nowelizacji prawa przemysłowego 

w 

W związku z podjętym przez samo-; branży, czy na danym terenie. 
rząd gospodarczy pracami nad noweli 
zacją prawa przemysłowego, łódzka 
Izba Przemysłowo-Iiandlowu rozpisała 
ankietę w sprawie form organizacyj
nych zrzeszeń gospodarczych. Ankieta 
dotyczyła przede wszystkim zasadni
czej kwestii, czy przy zakładaniu no
wych organizacyj gospodarczych obo
wiązywać ma system deklaracyjny, 
czy też koncesyjny, 

Jeżeli chodzi o ustosunkowanie się 
do powyższego zagadnienia łódzkich 
organizacyj gospodarczych, - biorących 
udział *we wspomnianej ankiecie, pod
kreślić należy bardzo duże zróżniczko
wanie poglądów na omawiana kwestję. 
Organizacje czołowe wielkiego prze
mysłu i handlu włókienniczego, wypo
wiedziały się zdecydowanie za libera-
listyczną, a więc deklaratywną formą 

,,l«"oi'i„!;Jod*1 
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Jak wiadomo, obecnie istnieje u nas tworzenia nowych zrzeszeń. 
w jednym j system deklaracyjny, pozostawiający j 

pełną swobodę w tworzeniu zrzeszeń 
gospodarczych. W myśl obowiązujące
go prawa przemysłowego, nowa orga-

celo-

wlaśnie ze świeżo ogłoszonych wyro
ków stanęła na tym samym co 1 minister 
stanowisku, rozwijając je konsekwent
nie. Gdy więc np. w konkretnym wy
padku chodziło o amortyzację domu — 
za jej podstawę uznała cenę nabycia 
przez obecnego właściciela, a skoro ten 
swój dom sam wybudował — koszt bu
dowy. W konsekwencji, jeżeli cena na- j 
bycia przez właściciela obecnego albo 
koszt budowy przezeń przeniesiony, da- j zezwolenia na założenie nowej organ! 
d/;; # j ustalić — nie można sięgać do zacjl, przy czym zezwolenia udzielane 
Innych danych, a więc np. jak się to czę- j są właśnie pod kątem widzenia celo-
sto dzieje do ekspozytury. Zwróćmy uwa . wości powstania nowego zrzeszenia. W 

W dniu wczorajszym sprawa powyż 
sza była rozważona przez zarząd Zw. 
Przemysłu Włókienniczego, 'który za..-
jął stanowisko przeciwne ograniczaniu 

nizacja wi"'na dopełnić jedynie formal-! wolności zrzeszania sie. Związek wy 
noćci rejestracyjnych, po czym ma pra| szedł z założenia, iż powstawanie no
wo już rozpocząć działalność i nikt nic jwych organizacyj gospodarczych nasię 

puje pod wpływem istotnych potrzeb, 
nie należy zatem ruchu organizacyjne
go hamować, zwłaszcza, iż o celowości zrze-

może formalnie kwestionować 
wości jej istnienia. 

Koncesyjna forma tworzenia 
szeń gospodarczych wymaga uzyskania] I egzystencji nowego zrzeszenia zade

cyduje zawsze samo życie, 
W łonie przemysłu średniego poglą 

dy na powyższą sprawę były już pO' 

gę, że w konsekwencji także dość pow
szechnie przyjęta praktyka uznająca za 
miarodajny szacunek asekuracyjny — 
jest błędna. 

Dodajmy też, żę — wbrew przyjętej 
praktyce — dla kilku współwłaścicieli 
tego samego obiektu, np. tego samego 
domu, podstawa amortyzacyjna może 
być 1 w praktyce przeważnie będzie 
różna (o ile np. domu razem nie budo-
walU,Avz«li dom-czy inny obiekt'nabyli-
w różnym czasie). Co wl£ce( — iak 
rrmrefflaWy^-^dla' • tego s a m ^

1 właści
ciela może być stosowanych równo
cześnie kilka podstaw amortyzacyjnych, 
o ile własność nabywał częściami za 
różne ceny. • 

Dodajmy tu, że później ogłoszony 
inny wyrok Najwyższego Trybunału u-
stalił zasadę, iż podstawę odpisań na zu
życie przedmiotów u osób, które naby
ły je w drodze spadkobrania stanowi ich 
wartość w chwili otwarcia spadku. Mo
głaby się bowiem nasuwać wątpliwość, 
czy dla spadkobiercy nie jest miarodaj
ną cena nabycia wzgl. wytworzenia 
przez spadkodawcę, w którego prawa 
ten spadkobierca wstąpił. 

Widzimy, że nasza judykatura try-
bunałowa idzie po linii, że tak powiemy, 
pełne] subjektywizacji odpisu amorty
zacyjnego: traktowania go pod kątem 
widzenia podmiotowym danego płatni
ka podatku dochodowego, a nie takiej 
czy innej obiektywnej wartości przed
miotu. 

Wskazaliśmy wyżej na niektóre trud
ności praktyczne będące konsekwencją 
tego, nazwanego przez 'nas subiekty wi-
stycznym poglądu Trybunału. 

W obszernej glossie do omawianego 
wyroku (w czerwcowym zeszycie OSP) 
profesor Krzyżanowski wskazuje na 
wątpliwości inne natury zasadniczej i 
raczej teoretycznej, o głębokim wszakże 
oddźwięku praktycznym. Wskazuje mia
nowicie, że Trybunał stanął na stano
wisku nominalistycznie pieniężnym; na 
stanowisku niezmiennego przyjmowa

nia przez cały ciąg amortyzacji danego 
przedmiotu jednej i tej samej nominalnej 
ceny pieniężnej ż okresu nabycia. W oki e 
sach gwałtownych wahań pieniądza, jaki 
np. przeżywamy po wojnie, reguła taka 
nie odpowiada właściwemu celowi amor
tyzacji. Dr. A. Z. 

Z n i Ż k d C e n laboratoryjnych 
Skład Aparatów Fotograficznych 
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llford. Selo artykuły ' 

. danym wypadku brana jest pod uwagę 

.liczba, zakres działania i t. d. podoić 
nych zrzeszeń, istniejących w danej 

dzielone, zaś przemysł drobny całkowi 
cle opowiedział się za koncesjonowa
niem nowych organizacyj. Zwolennicy 
systemu koncesyjnego upatrują w nim 

skuteczny środek przeciwko 
nlu-s*ę struktury organiza^-: ,: 
inysłu 1 handlu, co uiiIein«>* , n%K f 

dzeme jednolitej polityki 60SP 

w danej branży. „ r / 
Opowiedzenie się drobnej '" ' j 

słu za systemem koncesyjni"' . « % 7 P r l e r 

wątpliwie swe źródło w 0 5 i , , 1 »• 
konkurencyjnej, jaką P r 0 V v : \ , 1 

szczególne firmy i gałęzie 
mysłu. łm silniej byłby on *>, j f 
wany, im mniej byłoby zrzes^;ifl 
łających na tym samym terenî  
łatwiej możnaby osiągnąć 0 

«nak w d 

n«e odnośnie warunków P r° duk«| 

Wśród kupiectwa 
nowych p ^ wę tworzenia się /łpii 

gospodarczych są mniej zrc» $ 
ne, przyczem dominuje P°R jórii" 
ży zachować deklaratywna, ^ f j 
wstawania nowych zrzeszeń* j (j 
nowisko zajmuje Stow.KuP^• % $ 
mysłowców woj. łódzkiego 'jpc? 
na większość organizacyj s

 0S, 
drobnego kupiectwa. W ̂ ?esa o® 
trapionym znacznym r o z D . i . , ! 0 } 1 \V)' 

.mi 
krót 

jej 

biciem 
zacyjnym, w sporadycznie^ 
kach wypowiedziano sie rów ^ 
stemem koncesyjnym, nao£° 
kie poglądy były odosobnione 

Jutr o t 

ym e s 
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w ? * 

Obroty międzynarodowe wzra 
K o n i u n k t u r a z b r o j e n i o w a m o t o r e m H a n d l u ś w i a t o ^ 

Poprawa sytuacji koniunkturalnej nie
mal we wszystkich Krajach, ś^wiąta tmi-; 
siała przyczynić sie, &> równpjćgłego 
wzrostu międzynarodowych obrotów 
handlowych, jakkolwiek ograniczenia 
importowe i bariery celne, wzniesione 
w okresie najgłębszej depresji nie zo
stały zniesione lecz najwyżej w pewnej 
mierze obniżone. 

Najlepiej bodaj charakteryzuje tempo 
wzrostu handlu międzynarodowego stan 
obrotów Anglii, Francji, Niemiec i Ja
ponii. 

Otóż w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy roku 1937 import Anglii wzrósł 

o 45.184.658 funtów, eksport zaś o 
31.662.970 funtów. *Znacznie zwiększony 
import Anglii -tłumaczy się przede 
wszystkim realizacją olbrzymiego pla
nu zbrojeń, zapoczątkowanego przez 
rząd I3aldwina. 

Również handel zagraniczny Francji 
wykazuje w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy b. roku znaczny wzrost. Im
port w tym czasie wzrósł o 5.375.614 
tys. franków, w stosunku do pierwszych 
czterech miesięcy r. 1936, eksport zaś 
ppdnlóst się w rb. o 2.402.710 tys. fran
ków. 

Import Niemiec w pierwszych mie-

Dostateczna podaż przędzy 
O d p r ę ż e n i e na r y n k u p ó ł f a b r y k a t ó w 

Na łódzkim rynku -przędzy bawełnia 
nej w ciągu ostatnich dwuch tygodni na-
istąpJlo znaczine odprężenie. Zapotrze
bowanie na poszczególne numery przę
dzy, w związku z obecnym okresem mię-

{ dzysezonowym wydatnie się zmniejszy-
' ło ponieważ zaś jednocześnie podaż by

ła dość duża, brak przędzy odczuwano 
w wyjątkkwych tylko wypadkach, przy 
sprzedaży niektórych numerów, w pier
wszym rzędzie numeru 24 pojedynczego 
oraz 26 pojedynczego. 

Zdaniem zarówno producentów jak i 
przetwórców przędzy bawełnianej ilość 
tego półfabrykatu jest w chwili obecnej 
naogół dostateczna i jakkolwiek zapasy 
przędzy uległy pewnemu zmniejszeniu, 
wynosząc około 1.450 ton, to jednak po

daż pokrywa zapotrzebowanie. 
Jeżeli chodzi o numery 24 i 26 po

jedyncze, których brak na rynku jak 
wspominaliśmy zanotowano w kilku wy 
padkach, niedobór ten powstał nietyle z 
niedostatecznej podaży, ile wskutek na
głego wzrostu popytu wobec przystąpie
nia przemytu przetwórczego do przygo
towań na nowy sezon. 

Naogół wszelka podaż jest zupełnie 
wystarczająca, dzięki czemu na rynku 
przędzy bawełnianej nastąpiło wyraźne 
odprężenie. 

Warunki pokrycia nie uległy zmia
nie. W większości wypadków obowią
zuje na omawianym rynku pokrycie go
tówkowe-

siącach roku 1937 wzrósł W fl! 

do roku 1936 o 3.7 procent-uu runu iyoo u o./ J J I U ^ * „nsp"' •f(bVl',c« sie 
tłumaczą niemieckie s fery ' s „ r z f v f iC^ym , 
nie tyle realnym wzros tem ' ,,i 1 c ,> t>,i,. tyle realnym wzrostem - - ^ i i , ^ 
ile przede wszystkim fjft 
purtowanych surowców i v , j c

K ' s * 
tÓW. «|BDliCl?hl«,?R»l« 

Ciekawą cechą i m p o r t u f h t f * J 
o jest to, że co raz mniejszy «J, ^ 
ą w nim kraje europejskie. n l 

powiększa się w znaczniejsza 
udział krajów zamorskich. c

 $ t ) 

miecki wykazał również $8? 
w stosunku do pierwszego P ftS,^ 
ku 1936 wyniósł 13.1 p ro f ' " en'j l i j k. uc 
podkreślić, że udział f 
sklch w eksporcie nieiniecl* 
z 70.4 procent do 68,3 p r o c e n ' ? W^^sym 

Bardzo charakterystyczny^/X'ttj, * n l d 

skiem jest wzrost Importu J5 f\ " 
ponia od początku roku 
wyraźnie ujemny bilans _n a' VV - 'j 1 

wysokości 396 milionów \ e t i ' 0 1 1 • 
ku do roku ubiegłego nadWJ^pF 
tu nad eksportem wzrosła ° ^tĄ 

Jak widać z powyźszeS"' nj'i 
wą rzeczą jest wzrost o b % 1 o ^ l ! i i 
narodowego w roku 1937- Y ^ -
nie o to, czy wzrost wy' 1 1" 0ri" :1"; : 

nicznej wywołany zostaj UiffS 
czynnikami poprawy konin' . r 
też jest rezultatem konini '"! '^/^ »' 

Światowe giełdy zbożowe w chwili obecnej < nojcla do stabilizacji. W chwili obecnej rolnicy 
orientują nie. głównie na koniunkturę pożniwną, zboża posiadają już mato, zagadan]en|e więc ak-
Na niektórych z nich (np. Chicago) brak notowań tualnej ceny rolnika interesuje stosunkowo mało. 
z natychmiastową dostawą, a najbliższe transak- j 
cje dotyczą lipca, kiedy sprawa wysokości zbio
rów mniej więcej zostanie wyjaśniona. Ceny na 
terminy późniejsze są znacznie niższe od bieżą
cych, dyktowane łatwo zrozumiałą ostrożnością. 

Na rynku krajowym większe zmiany nie za 

Na rynku zwiorząt rzeźnych sytuacja w dal
szym ciągu kształtuje się niepomyślnie. W więk
szych ośrodkach konsumcyjnych jedynie cielęta 
cokolwiek zdrożały, bydło bez zmiany, trzoda 
słoninowa nadal w poszukiwaniu. 

Na rynku mas/a tendencja zniżkowa trwała 1 

nej. Niewątpliwie całej nad*^ ' 1 ' 
koniunkturze wojennej prz^1 

można. -

L e k k a z w y ^ / 
protestów wekslowi 1 1 

szły. Zależnie od rynku i koniunktury chwilowej w tygodniu ubiegłym, ceny się obniżyły dla 
na nim ceny wahały się w obie strony. Na ogół wszystkich sortymentów tego artykułu. Ceny jaj 
tendencja panowała raczej słaba z dużą sk/on- > utrzymują się dzięki wzmożeniu konsumeji. 

Z powodu niepogody wykonanie 

9-tej SYMFONII BEETHOYENA 
zostało ODŁOŻONE NA WTOREK, DN. 8 BM. 
Bilety w przedsprzedaży po 54 gr. nabyć moż
na w cukierni „Astoria", Piotrkowska 27 oraz 
W lokalu Hazoinini, Al. Kościuszki 21, w dniu 

koncertu w kasie Helenowa po zl- 1.09. 

Jak wynika z danych s ^ i | 5 / 
liczba protestów wekslowa „p? 
cu maju r. b. na terenie Łodz g 
znacznej zwyżce. , tĄĄ 

W okresie tym u notajj' ^e j l i 
kich zaprotestowano 19.93» 
jowych na ogólną kwotę 1 ' ^ U . 
3 weksle w walucie ^ZJ^Ł 
zł. 21.005, podczas gdy W K > v ' ' 
zaprotestowano 17.839 % / 
wych na zł. 1.909,854 oraz 3 A 
granicznych na zł. 2.185. ly | 

W całym okręgu s ą d o ^ j f c i 
w maju zaprotestowano 

wvcli na kwotę zł-

Si!?»i 

krajowych na kwotę zł 
•kwietniu 19.639 weksli 
' zł. 2.093.208 oraz wyżej WS 
sle zagraniczne 

l i 
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Warszawa. 4 czerwca. 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo -

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była utrzymana, przy obrotach niewielkich. 
Notowano: Amsterdam 290.30 (—20), Bruksela 
88.95 ( + 5 ) , Kopenhaga 116.15 (4-10), Londyn 
26.01, Mediolan 27.85, Nowy Jork 5.28, Nowy 
Jork kabel 5.28,38, Paryż 23.50, Praga 18.40, 
Sztokholm 134.15, Zurych 120.50. Bank Polski 
placil za dolary amerykańskie i kanadyjskie 
5.26, floreny holenderskie 289.30, franki fran
cuskie 23.42, szwajcarskie 120, belgi belgijskie 
88.70, funty angielskie 25.92, palestyńskie 25.80, 
guldeny gdańskie 99.80, korony czeskie 17.60, 
duńskie 115.60, norweskie 130, szwedzkie 133.50 
liry włoskie 22.50, szylingi austriackie 97.60, 
marki fińskie 11.20, niemieckie 126.50, srebrne 
134. 

AKCJB. Dla akcyj tendencja była utrzymana 
przy obrotach ograniczonych. Notowano: Bank 
Polski 10125—101.50, Węgiel 18.50. Lilpopy— 
12.15, Ostrowieckie 21.75, Starachowice 27.75, 
za Cukier chciano płacić 29. za Modrzejów 
żądano 8.50, za Rudzkiego 5.50. 

większych obrotach 4 proc. konsolidacyjną i 7 
proc. stabilizacyjną. Notowano: 3 proc. inwest. 
I emisja 63.38, I I emisja 64.50, 4 proc. konso
lidacyjna 52.75—53, drobne 51.50—52.25, 5 proc. 
poż. konwersyjna 57—57.50 (+100) , 6 proc. do 
larowa 54, kupon 19.42, 7 proc. stabilizacyjna 
370, kupon 24.09, kupon 8 proc. listów T.K.Z. 
66.58, 4 i pól proc. ziemskie 54, 5 proc. War
szawy nowe 58. Tranzakcje dokonane a nieno-
towane; 8 proc dillonowska 49.75, 7 proc. ślą
ska 49—49.25, 7 proc. poż. warszawska 48.50, 
5 proc. Warszawy stare 59.75—59.50. 5 proc. 
Łodzi nowe 52.25, 3 proc. państwowa renta 
ziemska odcinki po 500 zł. — 53.50, po 100 zł. 
68, za 4 proc. dolarową chciano płacić 3825. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano: 
Poż. inwestycyjna I em. 64.00—63.50, poi. 

inwestycyjna I I em 64.50—64.00, dolarówka 
38.50—38.00, poż. konsolidacyjna grube 54.00— 
53.50, pot. konsolidacyjna drobne 52.50—52.00, 

[ p o i ; stabilizacyjna 370.00—369, 6o/_„ Obligacja 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów I in. Łodzi serja „a" 52 50—52.00, Bank Polski 

i procentowych tendencja była mocniejsza, przy 101.50—101.00. Tendencja utrzymana. 
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Spółka Akcyjna PIOTRKOWSKIEJ MANUFAKTURY 
BILANS ZAMKNIĘCIA na dzień 31 grudnia 

AKTYWA. — I. Mafątek stały: Grunty zł. 
252.266.66; Budynki a) fabryczne zł. 3.281.527.65. 
zl 1.024.747.60. Budynki D: a) fabryczne zł. 
szkalne zł. 907.265.45, razem zł. 5.975,645,05; 
Maszyny i urządzenia D zł. 1.630.103.28, razem 
wy zł. 169.421.02; Osada młynarska i folwark 
jatek płynny: Gotówka w kasie i bankach zł. 
Weksle zł. 59.276.46; Materiały: a) surowe zt. 
razem zł. 76-493.57: Półfabrykaty zł. 40.945,45; 
odbiorcy i klienci zarobkowi zł. 145.207.46, b) 
wątpliwe należności zł. 13.618.93, razem zł. 
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P"y ul. Ogrodowej odbędzie 
niezwykle ciekawie ea-

azczypiorniaka między 
_o czasu w Police wi-
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zl. 34.229.05; Razem zł. 3.187.659.32. 

nie" 1! 1^ 1^! n i le,ty6«Vków - • • ' ROZCHÓD. - Koszty administracji ogólnej zł. 174.650--; Koszty fabrykacji zl. 1.979.181.73; 
o r t , u d ^ T H t6w P f 6 c * < z c z v Ł Z p o c i m - e 8 0 " 'Koszty sprzedaży zł. 176.531.-; Koszty kredytów zł. 64.33884; Podatki państwowe i 
lejszy 
jskie. 

_ 'Piania 
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. - - -egza 1, Pegza JI, 
Lewandowski Szczarbiń-

r°czątek meczu o godzinie 

ŁKS—Warszawianka od-
mecze Ruch—Pogoń we 
w Chorzowie. 

w Lodzi. 
1936 r. 

91.733.33, Grunty D zł. 160.533.33, razem zl. 
, b) gospodarcze zł. 224.390.55, c) mieszkalne 
477.805.51, b) gospodarcze zł. 59.90S.29, c) nric-
Maszyny, urządzenia 1 utensylia zł. 3.577.S80.05, 

zł. 5.207.983.33; Inwentarz zakładowy i biuro-
zt. 378.528.86; Ogółem zł. 11.983.844.92. II. Ma-
14.656.01; Papiery wartościowe zl. 31.980.—, 
47.184.49, b) pomocnicze i pędne zł. 29.309.08, 
Gotowe wyroby zł. 293.828.70; Dłużnicy: a) 
dostawcy zl. 21.742.57, c) różni 541-056.84, d) 
721.625.80; Sumy przechodnie: a) wydatki, do

tyczące okresu przyszłego zł. 12-304.—, b) różnice podatkowe zl. 3.886.47, c) inne zł. 7.106.23, 
razem zl. 23.296.70, Ogółem zł. 1.262.102.69. Suma aktywów zl. 13.245.947.61. 

Sumy pozabilansowe: różni za gwarancje żyrowe zł. 398.789-76, różni za kaucje zl. 
otrzymane gwarancje zł. 17.062.49, rachunki ewidencyjne zł. 138.683.13, razem 

243.98. 
PASYWA. — I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy zł. 4.000.00.— ; Kapitał zapaso

wy: a) saldo z 1935 r. zł. 1.488.077-75, b) dorhano w 1936 r. zl. 8.000.—, razem zł. 1.496.077.75; 
Ogółem zl. 5.496.077,75; I I . Kapitał amortyzacji:iy: a) saldo z 1935 r. zl. 3.742.494.88, b) odpi
sano w 1936 r. zt. 4.80, zostało zł. 3.742.490,08, c) dopisano w 1936 r. zł. 251.927.79, razem zł-
3.994-417,87; Kapitał amortyzacyjny D: a) saldo z 1935 r. zł. 1.630.660.11, b) dopisano w 1936 r. 
zł. 87.120.54, razem zł. 1.717,780,65; Ogółem zł- 5.712.198.52; I I I . Zobowiązania: Wierzyciele: 
a) akcepty zł. 507-512.74, b) dostawcy zł. 51.969.89, c) odbiorcy i klienci zarobkowi zł. 19.459.45 
d) różni zł. 800.192.05. razem zł. 1.379-134.13; Sumy przechodnie: a) wydatki do pokrycia w 
okresie przyszłym zł. 24-800.80, b) inne zł. 9.836-26, razem zł. 34.637.06; Zobowiązania długo
terminowe zł. 380.520.— ; Ogółem zł. 1.794.291.19; IV. Zyski niepodzielone za dawniejsze la:a 
zł. 153.063.11; V. Pozostałość zysku z 1935 roku 1.721.21; Zysk za 1936 r. zl-88.595.83; Ogółem 
zł. 90.317.04; Suma pasywów zł, 13.245.947,61. 

Sumy pozabilansowe: udzielone gwarancje żyrowe zł. 398.789.76, udzielone kaucje zl. 
32.708.60, różni za gwarancje zł. 17.062.49, rachunki ewidencyjne zł. 138.683.13, razem zł. 
587.243.98. 

Uwaga: Ogólna kwota zobowiązań zagranicznych — zł. 564.838.30. 
RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT za 1936 rok 

PRZYCHÓD. — Pozostałość zysku z 1935 roku zł. 1.721.21; Fabrykacja z\., 2 775.288.62,' 
Czynsz z dzierżawy fabrycznej zł. 240.000.— ; Czynsz z nieruchomości zł. 37.068.83; Procenty 
zł. 1-998.— ; Nadpłata podatkowa zł. 23.600.21; Różnice kursowe zt. 73.753.40; Różne zyski 
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Koszty sprzedaży zl. 176.531.—; Koszty kredytów zł. 64.338-84; 
nalne zł. 106.910.58; Odpisy amortyzacyjne zł. 339.048.33; Świadczenia socjalne zl. 67.686-3o; 
Straty na dłużnikach zł. 159.112.54; Utrzymanie nieruchomości czynszowej zł. 24.018.49; Różne 
straty zł- 5.864.42; Zysk (saldo) zł. 90.317.04; Razem zl. 3.187.659.32. ._ 
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X S » * c * e r w >ca 1937 r. 
» ( ^ ' ^ ^ u b u ' s ^ d m . o w n i e P r o ś b ? Konstan-
S l ^ b o r a 7 ° J : l ° w e « 0 w .prawie zmia-

terminu zawodów 
ze względów tech-

miejsca 
'Ut • r o k u 

; , ^Jo^ l » O i ^ w n i e próśb, Zgierskiego H S Glr, V fOzr,„ t y c M e 8 ° odnośnie prze-
• » f e c i ' zawodów Zg. 1 S. 
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SPÓŁKA AKCYJNA WYROBÓW WEŁNIANYCH I BAWEJ NIANYCII 
M. S I L B E R S T E I N A w LODZI. 

BILANS zamknięcia na dzień 31 grudnia 1936 r. 
AKTYWA. - I. Majątek stały: Grunty zl. 459.744.30; Budynki' a) fabryczne zl 2-476.280.81 

M gospodarcze zł. 208.933.94, c) mieszkalne zł. 182.480.49, razem zł. 2.867.695.27; Dom miesz
kalny zł. 216.912.86; Maszyny, urządzenia l utensylia zl. 7.889.125.57; Inwentarz zakładowy 
i biurowy zł. 87.721.01; Ogółem zł. 11.521.199.01; I I . Majątek płynny: Gotówka w kasie i ban-

1 kach zł. 26330.54; Papiery wartościowe zl. 101.445.44; Weksle w portfelu i inkasie zt. 
110.255.85; Weksle protestowane zł. 10-725.96; Materiały: a) surowe zł. 435.947.62, b) pomoc
nicze i pędne zł. 112.130.39, razem zł. 548.078-01; Półfabrykaty zl. 481.796.91- Ootowe wyro
by zł. 896.014.38: Dłużnicy: a) odbiorcy i kienci zarobkowi zt. 717.113.39, b) banki zł. 74.940.63 
c) dostawcy zł. 49.589.33, d) różni zł. 276.700.31, e) wątpliwe należności zł. 32.150.72, razem 
zł. 1.150.494.38; Sumy przechodnie: a) wydatki, dotyczące okresu przyszłego zł. 21.565.60, 
b) inne zł. 6.61021, razem zt, 28.175.81; Ogółem zł-3.353.317.28; Suma aktywów zł. 14.874.516.29 

Sumy pozabilansowe: różni za weksle gwarancyjne zł. 448.069.15, różni za kaucje zl. 
1.500.—, różni za towary komisowe zł. 276.048.99, razem zl. 725.618 14. 

PASYWA. — I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy zł. 5.000.000.—; Kapitał zapasowy: 
a) saldo z 1935 r. zł. 346.005-49, b) odpisano w 1936 r. zł. 3.076.79, zostało zł. 342 928.70; 
Ogółem zł. 5-342.928.70; I I . Kapitał amortyzacyjny: a) saldo z 1935 r. zł. 4.404.044.62, b) od
pisano w 1936 r. zt. 6.887.81, zostało zł. 4-397.156.81, c) dopisano w 1936 r. zt. 865.198.32; 
Ogółem zł. 5.262.355.13; I I I . Dług obligacyjny zł. 1.083.316.50; IV. Zobowiązania: Wierzyciele: 
a) akcepty zł. 188.896.94, b) banki zł. 567-573.14, c) dostawcy zł. 672.845.21, d) odbiorcy zt. 
137.264.18, e) różni zł. 756-379.31, razem zł. 2.322.963.78; Sumy przechodnie: a) wydatki flo 
pokrycia w okresie przyszłym zl. 60.14124, b) inne zł. 8.707,07. razem zł. 68.848.31- Ogółem 
zł. 2.391.812.09; V. Zyski niepodzielone za dawniejsze lata zt. 680.839.79; Zysk za 1936 r zł. 
113.264.08; Suma pasywów zł. 14.874.51629. 

Sumy pozabilansowe: wydane weksle gwarancyjne zł. 448.069-15, wydane kaucje zl. 
Si PM7i i W a ik'a)l P^ ( b r a k 1.50Ó".—!! wydane "towary do składów komisowych zl." 276.048.99, razem zł. 725.018.14, 
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(WKS „Ruch" 
Grodno) 

(Piotrków) 
dla ŻTGS 

! X S f ^n l ka Szadkowskiego Jó-
>v,"> 4-â i>erd«ne80 dla TG\,So-

S^iH'^ do Toczną dyskwalifikacją od 
K S L ' 1 * «? a

p a i d «iern ika 1937 roku, za 
V S " J U UnL, S z e n i a do PTC (Pabianice). 

7v n , e w a * n i a si ą. 

*TvE i PRZYJMUJCIE JEDYNIE JUKO L . 
LLA 5 

»- ̂ ŃOîAOyr, EDZlALNO<iCI NASZEJ 
s j ^ i t>t ' G W A R A M T U J E W A M 

E Ł N E bezp ieczeńs two ! 

Uwaga: Ogólna kwota zobowiązań zagranicznych wynosiła zł- l 
PP7vrHAn v RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT 7A 1936 ROK. ' 
PRZYCHÓD. — Fabrykacja zł. 7.344.545.04; Procenty zl 1295290- Zvsk ni cin.ni. „ku 

iWimS R Ó i n l C C k U r S 0 W C Z l l L m - l 8 : R 6 ł n e ^ ^ ' ^ B S k ? Razem b z l : 

ROZCHÓD. — Koszty administracji ogólnej zl 189.650; Koszty fabrykacji zł 5 357 490 28-

nalne zł. 232.587 78; Odpisy amortyzacyjne zl. 865.198-32; Świadczenia socjalne zl 209 594 24-

Razem "zl 7S.S4 82 * ' ^ Z y s k ( s n ' d o ) z ' ' ^lliml 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicz

nej wiadomości, że przetargi na wykonanie i 
dostawę druków do instytucli miejskich odby
wają się w poniedziałki o godzinie 12 każde— 
tygodnia w Wydziale Gospodarczym, ul. Z-
wadzka 11. front, I I I piętro, pokój 59. 

Bliższych informacji zasięgnąć można w wj 
żej wymienionym Wydziale. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 9 
Łódź, dnia 3 czerwca 1937 roku. 

SANAT0RJU1Y1 
w CHEŁMACH 

(W SOSNOWYM LESIE) 
Inhalatorium 1 pneumatyczna kamera 

przeciwallergenowa dla astmatyków. 
Elektryczność. Kanalizacja. Telefon 

STAŁA OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 122-60 i 127-81. 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami i telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 

„Catch as catch cen." 
w cyrku Spcrt - : ? dre 

W drugim dniu walk eliminacyjnych 
„catch as catch can" publiczność owa
cyjnie witała podczas prezentacji Wła
dysława Zbyszko-Cygantewicza. 

W pierwszej parze doskonały ży
dowski zapaśnik Kapłan już w 4-ej mi
nucie pokonał łodzianina Brzezińskiego. 

Spotkanie Grabowskiego z Czechem 
Stresnakiem zakończyło się przyzna
niem w 18-ej minucie zwycięstwa wiol 
koludowi, przez dyskwalifikacje Stres-
naka za brutalne chwyty. 

Najładniejszą walkę wieczoru sto
czyli góral Skwarek z murzynem Ar-
rysyanim. Walka prowadzona w błys
kawicznym tempie, nie przyniosła re
zultatu. Obaj walczący zademonstro
wali jednak doskonałą technikę, za co 
zostali nagrodzeni hucznymi brawami. 

W ostatniej parze- nowoprzybyły 
Władek Zbyszko-Cyganiewicz. z miej
sca podbił sobie łódzką publiczność, de 
monstrując niezwykłą siłę i b. wysoka, 
klasę. Nie wysilając się zbytnio, poło
żył on swego wytrzymałego i b. ambit 
nego przeciwnika Sikoffa w 16-ej mi
nucie efektownym przerzutem. 

W dalszym ciągu turnieju „catch as 
catch can", który wzbudza w Łodzi co 
raz większe zainteresowanie, o.lbędą 
się w dniu dzisiejszym walki następują
cych par: 

S:.koff (USA) — Brych (Warszawa), 
Ding (Niemcy) — Kapłan. 
Grabowski — Pons (Hiszpania) i 
Zbyszko-Cyganiewicz — Maciejew

ski. 

KronlKa szachowa 
DaSsze wyniki turnieju szacho
wego o mistrzostwo Polski 

JURATA, 4 czerwca. 
W piątek rano w 18-ej rundzie mlędzynaro 

dowego turnieju szachowego o mistrzostwo 
Polski Gerstentełd wygrał z Wldermańskim. 
Andersen przegrał z Lowckiin. Stelner wygrał 
z Henrykiem Friedmanem. Appel przegrał z 
Krcmcrcm. Najdorf przegrał z Schaechtercm. 
Szplro przegrał ze Stahlberglem. Partie Rcgc-
dzlńskl—Plrc,. Apscheneek—Foltys, Jagielski— 
dr. Tartakower I Zawadzki—Wojciechowski 
zakończyły się na remis. 

Po południu w 19-cj rundzie turnieju Woj
ciechowski przegrał z Gcrstenleldem. Schacch 
ter przegrał z Jagielskim. Krcmer przegrał z 
Najdorlcm. Lowcki przegrał ze Stcinerem. Wi-
dermański przegrał z Andersenem. Partie Słali! 
berg—PHtz, dr. Tartakower—Szplro, Foltys— 
Appel, Plrc—Apscheneek I Henryk Friedman— 
Regedzińskl zakończyły się na remis. 

Poza tym zakończono kilka party] z po
przednich rund, w których Andersen przegrał 
z Plrcem. Plltz przegrał z Zawadzkim, Schaecli 
ter przegrał z Applem. Lowcki wygrał z Wi-
dermańsklm. 

Stan turnieju po 19 rundach (w nawiasach 
iiość party] niedokończonych): dr. Tartakower 

j 16 pkt., Appel 14 1 pół, Stablberg 13 i pół Uli 
Najdori 13 i pół. Plrc 12 (1). Stelner 11 I pół 
(1), Foltys I Gerstenleld po 11 p., Regedziński 
i Szpiro po 10 1 pół, Wojciechowski 9 1 pól, 

i Henryk Friedman 9, Zawadzki, Kremer 1 An-
I dersen po 8 1 pół, Lowcki 1 Apscheneek po 7 
! 1 pół, Plltz 7, Schacchter 6, Jagielski 5 (1), Wi 

dermański pól. 
Dzisiaj rano w 20-eJ przedostatnie] rundzie 

turnieju grają: Gerstenleld z Andersenem, Stel
ner z Wldermańskim, RegcdzjńskI z Lowckiin, 
Apscheneek z Henrykiem Friedmanem. Appel z 
Plrcem, Najdorf z Follysen. Jagielski z Kro
merem, Szplro z Schaechterem, Plltz z dr. Tar 
takowerem, Zawadzki ze Stahlberglem. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco 12.97, czerwiec 12.64, 

lipiec 12.69, sierpień 12.68, wrzesień 12.67, paź
dziernik 12.65—66, listopad 122.64, grudzień 12.63 
—64, styczeń 12.63, luty 12.63,. marzec 12.67, 
kwiecień 12.67, maj 12,71. 

NOWY ORLEAN. Giełda nieczynna. 
LIVERFOOL Loco 7.36, czerwiec 7.13, lipiec 

7.16, sierpień 7.13, wrzesień 7.10, październik — 
7.10, listopad 7.02, grudzień 7.02,' grudzień 7.02, 
styczeń 7.02, luiy 7.02, marzec 7.02, kwiecień — 
7 02, maj 7.02, czerv/jee 7.02, Upiec 6.92. 

,,GIZA". Loco 10.65, czerwiec 9.83, lipiec — 
9.83, sierpień 9.83, wrzesień 9.83, październik — 
9.35, grudzień 9.30, styczeń 9.32, luty 9.31, marzec 
9 31, kwiecień 9.33, maj 9.33, czerv.;cc 9.33. 

EGIPSKA SAKKELARIDIS. Loco 11.52, lipiec 
10.77 wrzesień 10.57. 

UPPER. Loco 9.62, lipiec 9.12, wrzesień 8.85, 
październik 8.43, Ijstopad 8 28, styczeń 8,24 ma
rzec 8.24, maj 8.24. 

BREMA. Loco 15.34. pa£dz:ernilt 13.26, gru
dzień 13.50, styczeń 13.58, marr.ee 13.72, maj -
14 02. 

ALEKSANDRIA (Sakkelaridis). L piec 19.27, 
listopad 19.33, styczeń 19.45, mar?oc 19.33. 

„GIZA". Lipiec 19.17, listooad 17.62, styczeń 
_ 17.57. 

OSOBISTE. 
Powrócił z urlopu wypoczynkowego I objąt 

urzędowani* naczelnik wydziału opiekj społecł-
n«j w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi P Kazi
mierz Janiszewski. 

http://cin.ni
http://marr.ee
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Koncert gry aktorskiej 
FORST w filmie p. t. 

dwojga asów ekranu PAULA WESSELY 1 WILLY 

"Ł Kj ( ' ' " L L I L W L 16 

j a k m kończy wMt" 
Pocz. codz. o godz. 4, 6, 8, 10, w niedziele i święta o godz. 2-ej. 

r. 5 CHWAT 
l a r y n g o l o g 

(chor. uszu, nosa, gardła I krtani) 
przyjm. 1—2 i od 5—7 

Piotrkowska 55 
tel.. 127-76. 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena 

Południowa 28. g lei. 201-93 
przyjmuje od S— ll"rano i orf 5—8 

\Aec. w niedziele l święta od 9 — 12 
U O K T o K 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych 

Z a w a d z i ł a 6 
tel. 234-12 

przyjmuje dd 8—11.2—4 i 6—9 wiecz. 

CegieBnśana 4, t e l . 
1 0 0 - 6 7 

S[>ec. chor. skórnych, wenerycznych 
t seksualnych 

przylmuju od 8—ll i od 4—9 wlecz, 
w nledz. I święta od JO— l-el. 

Zatwierdź, przez Minist. Op. Spol. 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn i kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3. ZL. 

D o k t ó r 

Henrykowski 
W Z N O W I Ł PRZYJĘCIA 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

T R A U G U T T A 9 , W o n 262-9S 
od 8—11-ej i-Od 6—9-ej wieczór 

* niedziele i święta od 9 - 12.30. 

Dr. M E D . 

P. K o t o l k 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

ordynuj ; 

na Wiśniowej Górze 
willa Akińi-.Uieso 

ibr /y . lesie,. 

IIOSUJ* IU. P/OSIKI 

U ZNAKIEM FABRYCZNYM 

WZCIOŁPCA-

D y r e k c j e 

L I C E Ó W , G I M N A Z J Ó W 

i S z k ó l P o w s z e c h n y c h 

im. Józef? Aba 
Legionów 10 

Marii Hochstenou/ej 
Wólczańska 23 

Południowa 18 

u 

L* 
Narutowicza 17 

podają do wiadomości, że kancelarie przyjmują zapisy nowowstępują-
cych oraz że egzaminy wstępne odbędą się w następujących terminach: 

do szk. powsz. — w dniu 14 czerwca 
do gimnazjów — w dniu 17 czerwca 
do liceów — w dniu 25 czerwca 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a U 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRVWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w nled fele I święta od 10- 1-
Własne laboratorium zębów — * u 1 >""on PrlnłlE*^ 

1 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI- , 01. 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 2s-»: [dr 5.' j . 
powaniu egzekucyjnym władz skarbo wych (Dz. U. K. 1 • ' C1" Wl 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dn. 7 czerwca 1937 r. j.ejo Vi 
w lokalach niżej wymienionych, celem uregulowania należnos j t ? i 
Skarbowego w Łodzi i innych wierzycieli, odbędzie sie S P " Jl 

1.619.20-niżej wymienionych ruchomości 
1) Różne chustki, szale jedw. i wełn. 786 szt., wart. zł 

2) Meble, 15 szt., wart. zł. 620.—, ul. Radwańska 56, P ° P r * d t 9 ' 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu sprzedaży ° a * 

16 w lokalu jak wyżej. 
KIEROWNIK DZIAŁU 

U 1 At* 
J T 9 

y 00 * " J 

i Lokali 
" I 

I 

POKÓJ z balkonem umeblowany dla 
jednej osoby zaraz do wynajęcia. 
Piotrkowska 92, m. 81. 
POKÓJ dwuokienny, wszelkie wygody, 
z umeblowaniem lub bez dla 1 osoby 
do wynajęcia, Śródmiejska 20, telefon 
120-34. 

1 

Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy nTechniczne] wśród Żydów f i 
w Ł o d z i , u l . P o m o r s k a 4 6 - 4 8 , t e l . 1 6 3 - 8 0 ^ 

Dyrekcja 
Prywatnego Męskiego Gimnazjum Mechanicznego 

i Szkoły Przemysłowej (wydz ia ł t kack i ) 
zawadamia, że egzamina wstępne do klas pierwszych rozpoczną się dnia 
22 czerwca r. b. , 

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekretariat codziennie od godz. 
10 do 14. DYREKTOR. 

Szkoła Powszechna, Gimnazjum Żeńskie 
i Liceum Humanistyczne 

im. Cecylii Waszczyńskiej 
e j 8 . Legionów 15, tel. 219-00 

Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od.9 do 14-ei. 
Do szkoły powszechnej przyjmuje się chłopców. 

a„ __,!„.. ( Szkoły Powszechnej dn. 14 czerwca ( 
" 1 ™ . ^ > Gimnazjum dn. 17 czerwca > o godz. 9-ei r. wstępne do ( L J c e u m d n > 1 9 c z e r w c a ( 

Począwszy od roku szk. 1937/38 Ministerstwo W. R. I O. P- nadało cztero-
klasowemu gimnazjum wszystkie uprawnienia gimnazjów państwowych. 

Dyrektor W. WASZCZYNSKI. 
l ! " 1 5 3 I H ! I H B B H B B B B B B B B B 3 B H t 5 M E r 

Dr. med 

ODNAJMĘ POKÓJ od 1 lipca z uży
walnością telefonu, z utrzymaniem lub 
bez, wypłacalnej pojedynczej osobie 
Traugutta 14, m. 24. między 3—5 p. p. 

RABKA „Pałace" ' ^ f t i l 
nat całoroczny P°L?Sf 
Pauhny D-rowej 
Iefon 325. 

. PENSJONAT • 4 H KDYNICA, . 
A. SILBERÓW. Tel. ^ i t c f -
renomowany dom, n »% ( c ?• 
wych Łazienek, poleca 
ciom. 

ŁADNY POKÓJ z telefonem dla pana 
do wynajęcia, Nawrot 7, poprzeczna 
oficyna m. 19. 6 
POKÓJ z nowoczesnymi wygodami od 
naimę solidnemu panu. P.O.W. 8, m. 5. 

6 

ZALESZCZYKI. P ? n s i " % > J? 
ca słoneczne pokoje, K u , ' ^ 
na. Ceny umiarkowa"-

3 S 5 w A N G « E L ^ ° l | j ^ KcB 

CUSKIEGO - K r " n t r k o ^ ^ W I 6 * « 

POKÓJ umeblowany, frontowy z cał
kowitą używalnością kuchni, odnajmę 
małżeństwu, Sienkiewicza 91, m. 5.—! 
Oglądać od 3 - 5 . 6 

Gramatyka, 
handlowa korespo 
w godzinach 2—3. 

literatura, 
•esnondencl*' 

FRYZJER posiadający „a ̂ « M.A 

KOMFORTOWE 2-, 3-pokojowe tniesz 
kania nowoczesne, ceptralne ogrzewa
nie, wszelkie wygody, do wynajęcia od 
lipca w nowym domu Narutowicza 90. 
Informacje: na miejscu lub tel. 132-32. 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla solid
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo
żna od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 

Planów i rysunkówŁtfJ^' °& 
czę spowodu przew dz »< ,J^ lJF»a „ 
Zgłosić do RemAISm-eaS-^fw * m 

POKÓJ umebl. w śródmieściu, wejście 
z klafki schodowej wynajmę. Zgl. do 
Admin. Republiki sub. „Pokój". 
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POSZUKIWAŃ V szlufłsz do metalu.Ce-! 
gielniana 15, Gelibter, 
ENERGICZNY biuralista ze znajomo
ścią działu administr. fabrycznej, spraw 
ubezpieczeń i podatkowych zdolny do 

wykonania wszelkich prac biurowo -| 
handlowych, poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Wymagania skromne. Może 
być na wyjazd. Łaskawe oferty sub. 
„Energiczny". ' 12 

3 samochody 
>sobowe w dobrym stanie. Wiadomość: 
Targowa h5 w Łodzi, Oddział Ruchu, 
w godz. 9—10 rano. 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

LEKARZ - DENTYST* 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

Plot rkowtlc a 51 
TELEF. 121-23. 

POLAK 
ul. Nawrot 7 

p o w r ó c i ł 

Republikę 
Express Ilustrowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
włodzu 

Inówłodza 

WŁADAJĄCY polskim, niemieckim 
włoskim, wykształcenie zagraniczne 
(księgowość i korespondencja, pisze na 
maszynie) pracowity i sumienny, po
szukuje jakiejkolwiek pracy. Łaskawe 
zgłoszenia do Admin. „E. G." 
WYCHOWAWCZYNI poszukuje posa 

Piotrkowskie) nądaiący | k ł . L ™ , ^ , 
fryzjerski poszukuje P» ̂  «ni U 

szeństwo mają fryzie'" ^ k * ' SLLIRTII 
ty sub. „Gotówka" 

MOŻNOŚĆ za r o b k 0 V ] [ech^ i c Z ' , ^ 

dIn1skie,jf5JJJJ-
najnowsze fasony P° l e C?, ^ A J r * ^ h 
Piotrkowska yUronJ.. i i ^ " , 

PŁASZCZE 

dobrym stanie korzys"1 , .« 
nia. Inż. Weintraub, A | n 

godz. 4—5. 

ogumienie "w pierws«y"'*d>o* J ^ ^ S Z a 
1800 zł. za solówkę. J W ? * kii 
kowska 152 u d M O j B ^ W fclJW 
WÓZKI dziecięce po g ^ ^ 
nych poleca M, 
107, sklep w p o d w ó j 

krojenie. 
rzone towary na KRUI k i e i 
kończenie męsk.e!. ^ P ^ l ^ e ^ . P 
nej bielizny po cen*"^-ei 
Wykonanie solidne,- 1 

ZAKŁAD fotograficzny , c 

menhnfa 29. filia Al- r«*,il menhofa 29, filia 

wołanie, kopiowanie 
Ceny niskie wykona-
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P I E R W S Z O R Z E D ^ s & 
bów trykotowych Pff»' STFDRTOTO., 

cen), 
S k H P r 2 < 
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nuje wszelkie zdiecia N I I ' - , ^ . ^ t y ^ n 
paszportów krajowych' n W 2 a r 

PRZYBŁAKAŁ sie W L C ^ 
dog ze znaczkiem 

brania za zwrotem kosz" 

dy.Pierwszorzędne referencje. Wyma-jhorczyków 4, Dudeji>-<^p/t l l |sl 
gania skromne. Łaskawe oferty s u b . ' D 0 ODDANIA koresP0' 3|_ ul' gania 

„M. P.' 

<: Uzdrowiska 

W ELEGANCKIEJ willi na Wiśniowej 
Górze, nowowybudowanej murowanej 
jest jeszcze kilka wolnych mieszkań z 
wszelkimi wygodami (łazienka, bieżąca 
woda, piece, telefon). Wiadomość na 
miejscu obok posterunku policji lub w 
Łodzi, telefon 122-64. 
GŁOWNO. Pensjonat „Wiktoria" pod 
zarządem R. Konarskiej w pięknym 
8-mio morgowym parku czynny. Z n o 
szenia na miejscu willa p. Pokorow-

na herbaciarnie lub P 
ska 10. 
SKRADZIONO kw» >{i6 \ 
Warszawskie Towa« ;45r. V ; 
we „Lombard" nr. ̂ j^d? A 
ważniem, Sz. Gurko. 
Maja 17. ^ ' ; ' V j 

maia w . M " C V ' , . 
ZAGUBIONO 2 kwity, ^ijj f 
trowni Łódzkiej na \ \ M n

ł (. >• jł 
skowskiego, WrzeSnie": 
46011 z dnia 27.X.27 ^ i ^ l 
Limanowskiego nr. ]F -Ą 
28.11 1927 r. na z ł - 3 > ^ » , y i 
ZAGINAŁ blanco v/[ 
wystawca Wekselmanw|((oi 
sel unieważniam J; 
Zgierska 13. !5k skiego, lub w Łodzi, Piotrkowska 120 /ZĄGUJJIONO kwit k a ^ e i i 

m. 41, tel. 108-90. 6' f i „rnr Pn*vr.7.kl N a f P J I W 
KRYNICA. Pensjonat „Marta" przy 

na Koloniach Letnich pbok|„Kryniczance". Telefon 287 — ogród, 
polanka. Zarząd Braunówna. 

6 proc. Pożyczki N»r$tr«W 
wystawiony przez Ę l ; FTL 
dnia 18 grudnia 19» r . , R 
Ilona, Łódź, Sienkic*"c 
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w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ir . miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w PoUce zl. 5—. „Republika" i ,.Ex-
pre«s" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

ił- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt DO 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie — zł. 2 *a wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pr»cy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zL 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą "i.) 
o ile wniesione będą naiP°*n nl«M 
tygodnia od ukazania J , n%| Łl 
ogłoszenia lub niezwłocznie vm f. 
sie drugiego z rzędu ozl°s%l<P,fA 
mej treści co pierwsze- — u y 
zasadniczo nie zmieniają Hy.M 
nia nie upoważniają do 

zapłaty lub powtórzenia w 

U wydawcę: Wydawn. -Republika". Sn- z ogr. odp. Wacław Smófekl M Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk ..Republiki" w ŁodgŁ Piotrkowska 49 1 6* 

lh- Ko 


